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P i e r w s z e  s t r z a ły ,
Lwó w 22. lutego. 

Była to szczególna i a wielu w zaiędów wy-

mi dyplomatycznymi, nicszczeremi i siiojawnemi 
udaremnić reformę. W (Innym wypadku chodzi 
li o
hrabi..’

dopiero post tot diserimina rerum  mógł stanąć { grodzkich i siem ikich, towar*. „Sokoła" i ręko

to, rnli projekt reformy, wniesiony pr/.on
! u r a t t ieg o
S -
t B .d  o u; ego. przedit»wi» kompromis

sooe charakterystyezua dyskusji inka się przez § gprav..cdhwy, czy jest słuszną wypadkową tych 
dwa dni "Oo.&yla w •" s posehk»ej aa-itiv(Ci£ioj | :i:.^  które zmierz-ają ku i iformie ś
rady państwa z okazu pierwsz ;o czyt.-.nia rzą- | ^ |
dowego projektu reformy wyborczej. W myśl |  ̂ * *
Ti gulamiuil izbowego m to oyć w iisjurś.wuZŁ- | Je ien  w uwagach powyższych misści sio ]ot- | 
wszem togo słowa snacaarr.u rozprawa ogólua, | kiś |a r iu t ,  wymicriosty przeciw stronuictwora i ronionvi?>. Al
■w kioraj poszczególne stronniotwa określają je | koosorwatywuym i uordarkowanym, na które ka J Jaworski je d

czele froody opozycyjnej. Gzy to nie przy- | dzielnic*#, fandacjo Fonińskicgo dla rzemieilni-
po części j ków, Csarkowskiej, Steczkowskiego, Kocnmanapa-initiii zu- późno ? Pojmujemy jednak vv f

i praynajmniej żal pans J a  orskiego. Rozumiemy, 
i ze jako były eałonew gabinetu koalicyjnego

przyznaje się także do ojcowstwa osławionych 
„zasad kierujących" reformy wyborczej, ie  ciuje 
BK; fckrzy wdsonyiii w tych ojcowskich uczuciach, 
gdy się ok:-aHło: iw Orundeuge były płodem po-

złaryeas.h swoje ?asaduici*e 1  ódy rząd w PrzcdLtawji liczyćdynie w ogómych
stanowisko wobec rtojącego na p orząuku dzień 
nym proiskiu i bea wds-waEia się w szcz

SOU-U,

mają jtfdyuse mówić o formalni m traktowaniu 
sprawy. Z tego też powodu regulamin pnep isu  e 
porządek, w jakim  mówcy m ają przemawiać. i Jo 
kolei zabiera głoo jeden mówca contra, a po nim 
pro, tak, ża K»iay zw isający  się do głosu musi 
z góry deklarować swoje stanowisko, czy będzie 
mówił za projeltł.em, esy przeciw memu. Siało 
się to niewątpliwie i W az. Nim mówca zabrał 
głos, wiedzieliśmy, pod ^aką będzie przemawi ł 
m arką i dobrze, żeśmy o tem z góry wiedneli, 
bo z treści przemówienia nie bylibyśmy abso­
lutnie się mogli dowiedsieć, czy zaliczyć po- 
szczególnych mówców do zwolenników, czy te i 
do przeciwników projektu rządowego. Uwaga ta 
odnosi się do wszystkich prawie mowcow dwu­
dniowych rozpraw, a znijduje ona dobitny wy 
raa w określeniu stanowiska dwóch mówców 
jeneralnych po samknięciu dyskusji. Poseł H auck 
był mówcą jsn era ln jm  c ntra ale ostatecznie 
oświadczył się za odesłaniem przedłożenia raą- 
dowego do k«mi. j ,  poseł Menger był mówcą 
jeneralnym  fr o  i oświadczył to iamo. Już z tych 
„omentów, że się tak wyrazimy zewnętrznych, 
okazuje się, że w sprawie reformy wyborczej 
panuje jeszcze ciągR w opinji przedstawicieli 
parlam entarnych królestw i krajów koronnych, 
w radzie państwa reprezentowanych, pewien 
chaos, mimo, że dyskusja trw a już blisko lat 
trzy. Opinja ta dotychczas się nie skrystslico 
wała, a stronnictwa parlam entarne jeszcze nie

 ̂ , do tego i ł# w w  -mężom stanu, iż
ti.&tm « uuj 0 się liczyć z fsktam i j.koaaUymi i ze sto-

ra iie  |o śii my do tego stopnia szczerym:, iż me | .ouuSjigSŁ faktycznymi. Koło polskie dobrze zm- 
w- jn:.Ujcoły a te g | z«r.«uta tak ie  Koła polskiego, i b j|0) DIS poszło aa radą posła Jaworskiego. 
O tern, co było w przaiółosci, nie mówimy. N; i j jyj* o a , Jwięty obowiązek, postarać się ile możno- 
zajr.iujemy t u, akiami pobudkami kierowali | poprawić projekt rsądowy reformy wyborczej 
się ówcześni przywó<i cy Kola polskiego, gdy z*- |  w duchu naszych interesów i ntazych potrzeb,

. — ■■ « ąia w.udo pamiętać o tern. ż-s to, co Upsze,jęli stanowisko prae.ciw reformie wyborczej, prt 
jektowauej rze* hrabiego Tasffego; przechodzi­
my też do porządku dziennego nad rolą odegra 
ną przez koło  polskie w akcj;, podjętej w spra­
wie reformy wyborczej prsez gabinet koalicyjny 
księcia W indischgraetza. Interesuje nas w tej 
oliwili prsedewszy eikiem teiaźaisjszość. Owoż 
wydaje nam eię, ża zachowanie- się Koła pol­
skiego, jeżeli nie jest istotnie nieszczere, to za­
czyna przybierać wsielkie znamiona nieszczero 
ści. Stanowiska takiego w żaden sposób sscaę 
śliwem nazwać nie można. Aul nam naturalnie 
przez myśl nie prsochodzi, domagać się od Koła 
polskiego entuzjazmu dla rządowego projektu ta- 
formy wyborczej i bezwzględnego, beakrytyesne 
go i ślepegu jego poparcia — li dlatego, że na 
czele rządu stoi jako prezydent Polak i że dr«gi 
Polak, jako minister bez teki, jest autorem tego 
projektu. Tyle solidarności narodowej nie p ra­
gniemy, bo ona wcale niepożądana, choćby tylko 
dlatego samego, że wiemy bardzo dobrze, i i  
hrabia Kazimiera Badeni nie dlatego został pre

ze coś w sprawie reformy wyborczej zrobić p0‘ 
trzeba, a lt "ze wszystkich enuncjacyj, a przede- ? 
wsaystkiem tych stronnictw, Które przodują \ 
w parlamencie i uchodzą za tak  a«ane stauts- . 
crJ-aitond, wynika, *r> tylko niechętnie do tego j 
Się p rzrsnają  przekonani«, że doszły «it uiego j 
li pod przymusem, że odpowiadałoby to ich naj­
gorętszym, ft sarazem  n skrytszym uczuciom

_________________      , --------------j  m  j  wchodzi w życie z po
zydentem ministrów, że jest Polakiem, ale, ża f czątkiem m arca b. i  ', następujące sprawy przy- 
został nim, mimo że jest Polakiem. Ale nato- f dzielone zostały do prezydjum i departam entów : 
miast mielibyśmy prawo domagać się od K oła | U o p r e z y d j u m :  {Sprawy ty c z ą c  się 
polskiego, by traktowało sprawę, jeżeli baz j sejmu i kan cd arji sejmowej; sprawy tyczące się 
względu na osobę, to w każdym, raaie z pełnsm, 5 wydziału krajowogo (m arszałek krajowy, człon­

kowie wydziału, ich zastępcy); sprawozdanie
krajow ego; wydawanie 
instrukcyj; sprawy osc-

posiedzeniu izby poselskiej imieniem Koła poi- j bisto ursędników oddziału konceptowego, rachon 
skiegc, prses wiceprezesa pana Jędrsejow icza, | kowego, kasowego i manipulacyjnego, sprawy 
szwankowało pod niejednym względem. ] emerytów, oraz wdów i sierót po urzędnikach i

Izba ma przed sobą konkretny projekt, 
który jeszcze dość dal- kim jest od wpfowadse-

dia literałów, Malinowskiego i Italw iny W irth, \
j wreszcie sprawy sprzedaży soli. jj
I Do departam entu III. (obecnie r o l n i -  g 
[ c z e g o ,  p Edw. J ę d r z e j o w i e  z), przy- ? 
j dzielono: sprawy rolnicze, szkół rolniczych, \
l fundacje dla uczniów szkół rolniczych, sprawy \ 

bylibyśmy przypuszczali, że pan j  regulacji rzek i m eljoracyj, komasacjo gruntów, jj
j ustawa łowiecka, składy zbożowe i spirytusowe jj 
[ we Lwowie i Krakowie, Bank krajowy. i

Do departam entu IV. d r o g o w e g o  (obecnie <
f tzef p. C h a m i e c ) ,  sprawy dróg i kolei żc 
i luźnych, uprawy szlachectwa, woisy do metryk 
I szlacheckich, miejsca funduszowe w akademji 
| M arji Teresy we Wiedniu.
I Do departamentu V. s a n i t a r n e g o  (p. 

H  o s z a r  d), przydzielono bez zmiany sprawy 
sanitarna szpitali, kilka specjalnych fnudacyj.

Do departam entu VI. (p. S * w c z a k), 
przydzielono sprawy statutu krajowego, ordy­
nacji wyborczej i regulaminu sejmowego, sprawy 
emigracji, sprawy wojskowe, strzeżenie granic 
kiaju, fundację jubileuszową cesarską, utworzoną 
przez szjm dla wyposażenia mi sjsc bezpłrtnych 
w zakładach wojskowych naukowych, sprawy 
obsadzenia miejsc łuaduszowych w zakładach 
wojskowych, sprawy prop.nacyjnz, opłat kon- 
sumcyjnych, terytorjalny podział kraju, sprawy 
podatkowe, zwierzchni nadzór uad oddz ałem  
mi nipulaoyjnym.

Zmiany polegają na tern, że część agend 
t. j  sprawy persoaalne, które miał p. Chamiec, 
przydziel‘ ^0 do biura preaydjalnego, resztę zaś 
spraw, pozostających dotąd pod kierowniotwem 
p. Chamca, przydzielono p. Remanowiczowi i 
W eressccj ńskiem u.

Departam ent drogewy, którym kierow ał 
p. E iw . Jędrzejowice, ob jm uje p. Chamiee.

Sprawy rolnicze i msljoracyjne, rozdzie­
lone dotąd, na dwa departam enty (pp. Roma- 
nowioza i W erzczcsyńskiegc) obejmuje p. Jęd rze­
jowie*.

W  innych departam entu eh nie zaszły żadae 
1 zmiany w k iejS irnietłm , zaś co do zakresu 
j działania tylke nieznaczne.

U-

nicznęj, że po jego sukcesach pod Senafe i Co- Cl 53 
atit, siły zbrojne negusa stopniały d„ minimum %' 
i ani 40.000 ludzi zbrojnych nie zdoła on już ę  : 
w pole przeciw Włochom wyprowadzić; który 
przed rokiem jeszcze wyrażał się o zastępach 
Monelika, jrk o  o bseładnych kupach wssel* 
kiej hałastry afrykańiKioj, — tan Iśar^tseri dzi­
siaj niestety zhyt głęboko jc-st przeświadczony 
o swej bezsilności, żeby chciał naraź sć się na 
klęskę, mogącą pociągnąć za sobą castepsiwa 
wprost okropne 1 Niesłychane irudncic: terrmu. 
b raki w skomplikowanej służbie a rowizacyjnei, 
konieczność ściągania posiłków w ludziach 1

często wrogiem dobrego, a przedewszystkiem 
jowbino pragnąć reformy wjborczej — szczerze.

Zmiany w rozdziale czynności 
wydziału krajowego.

M arsaałek kraiowy hr. Stan. B a d e n i  za- 
rządzii liczne sraiany w dotychcz»s#wym po­
dziale czynności posaeaegóinyoh departamentów 
wy dz iału krajowego Przewodnią myślą przy 
tych zmianach była przedewsaystkiom u zn m a 
potrzeba utworzenia b i u r a  p r •  z y  d j a 1 n e go, 
a następnie utworzenia oddzielnego departa­
mentu d l f l  s p r a w  r o l n i c z y c h  i m e l j o r a -  
c y j n y o h  W skutek tego zaszła w następstwie 
potrzeba zm‘any rozdziału czynności niemal w 9 

i wszystkich departam entach.
3 W edług nowego rozdziału czynności w y ­

działu kr-jow tgo, który

r:<cs-

7'.

emerytów, oraz wdów i sierót po urzędnikach i ; r _ «
sługach wydziału krą}., wreszcie p ren u m era ta ! ®

. . .  l i t . . . ,  ; . 5.  . 1 , ,  ? * »« «•

gdyby
kąkoiwicic cenę ehci-.i 
dokonania reformy wyborczej. Powiedzieliśmy 
już, że reforma wyborcza według projektu hra 
biego Badteniego daleką jest od tego, by być

uib powszechnego, bezpośredniego głosowania. 
W obec tc | zastr«dżenio przeciw takim wybo­
rom ; po.nowiie ssif.EOtt:«aole szkodliw ..śsi zasady 
r-ieograniocenegc. powszechnego i bcsjiośrodniego 

swołnić od obowiązki [ prawa wyborczego, b jły  co najmniej rzeczą zby-
kikolwiok snosób, ktokolwietr za ja-

woi heroizmtoczną, iy ik o  Don Kieaot objawiał 
w wniec b wiatrakami. N sm r.ię wydaje, żo enun­
cjacja takiego 8iroiiR.ci.wa pulityesuego i n.ara-

■ dzieuuików puiityczaycii ‘ ©  per,odycżnyóh di 
l wyd.mała k ra j. i^ózyteini sejmowej.

Do departamontn I. g m i n n e g o ,  pozesta- 
: jącego pod kierownictwem członka wydziału 

kraiowego dra W e r c s z c z y & s k i e g o ,  prócz 
. dotyoh&ttsow,.eh spraw gjniii i powiatów, przy- 

dzioloui sprawy policji;ogniowej, straży, ocho^ni- 
j czy h pożarnych, sprawy religijne, a mianowicie 

patronatu, konkurencji kościelnej; fu n d u  je sty-

byśmy niezawodne ułożyć korzystniejszą 
ści wszą i lepszą, a wierzymy, że inne stronni­
ctwa mówią o sobie szoferze i z przekonania to 
samo

Coś się teraz w

Rzym 18. lutego.
» (.Grispi a nari.m ent.)

Zawody i roaczarowania af.-yknńskie mnożą 
się. Gdy bowiem przed paru tygodniam jeszcze 
paliła Włochów niecierpliwość, aoy tym prze­
klętym Abisyńosykom udzielić raa porządnej 
lekcji, którejby nie tak  rychło zapomnieli, gdy 
upajano się bohaterstwem obrońców M akalli i 
z gorączkowem b ciem serca wyglądano depesz 
o klęsce M enelika — to teraz całkiem n a tu ­
ralnie nastąpiła jakby  prostracja powszechna i 

Kule polakiem dzieje, co kjia j rzy st» a  dobroczynności, zakłady sierót, ochronki, niesmak Sztucznie podtrzymywana przez prasę

idealną. My z naszego sianowis&a politycznego, dowego, jakiem  jest Koło pobicie, powinna była • pendyjse, z wyjątkiem fandaoyj na speojalne
n; rodowego, społecznego i ekonomicznego mogli- przy tej epczob.KŚoi wypaść insesoj.. Być jednak i cale przeznaczonych; sprawdzanie wyborów pa­

wia- może, że cum się dopr.;wdy tylko tek  wydaje, f so lskich; syndyk wydziału krajowego; towa-

nie\.tajemaicEonyoh ś zdała stojących mogłoby j subwencjonowanie tychże
Do depari&mi n ta II. (p. R a m a n o w i cz) 

przydzielono wszystkie sp ra w y  publicznego oświe-

ustawiczuymi telegramami z A iryki energja 
ogółu osłabła, a entuzjesm wojenny, ów furor 
odwetowy, rozgorzały tak  płomiennie po klęsce

Ale przedewszystkiem mało nam w hi- j być wprost niezrczumiałem. Stoimy wobec spra- |
storji wiadomo przykładów, w któryoLby się } wozdania s wczorajszego posiedzenia Koła poi
ideały istotnie urzeczywistniały, a natomiast wia- skiego, jako wobec nicroswiązalnej zagadki. Co | cenią, a zatem szkoły ludowe, średnie, uniwer- | pod Amb# Aladżi, ustąpił miejsca ogólnej apatji,
domo n a u , że tem  gdzie w g rę  wchodzą roz- \ się to sędziwąfąn Jaworskiemu stało? Csy w sta- ; sytety, sprawy górnicze, organizacja buchhalterji, | z której nie tak prędko znów ocknie się społe-
maite sprzeczne interesy, gdzie się krzyżują \ rym  parlamentarzyście obudził się młody duch ^ i j j  ««i1 »«mi 1 n.nńjtw n
wręcz odm ennie dr.iałające siły, tam wypadkowa , opozycyjny ? Przyznajemy szczerzo, widzieliśmy
musi być kompromisem. Reform* wyborcza musi 1 posła Jaworskiego na rozmaitych stanowiskach:
dojść do skutku — to jest przekonanie powsze­
chne i to wszyscy przyznają. Jeżeli zaś tak  jest, 
w tak.m  razie nie w ypada po prostu stronni­
ctwom, które chcą, by je poważnie traktowsno,

kasy krajowej 1 zwierzchni nadzór nad tymi 
oddziałami, sprawy iLisn^owo (budżet kr? jo ery, 
ogółom sprawy dotycząca , kredytu krajowego), 

zrazu jako zwykłego szeregowca w Kole poi- jj biura statyisij czne, bibijotski i zakłady nauko-
skiem, z którego zbiegiem cs&su i z biegiem wy- j we, szkoły sztuk pięknych i zasiłki z funduszu 
padków wyrósł na wiceprezesa, potem na pre- j krajowegc dla artystów, sprawy teatrów, fanda- 
zesa, a jeszcze potem na m inistra bez tek i,—ale f cja hr. Skarbka, zakład im. Ossolińskich, spra- 

k tym sztychem, wojną podjazdową i sztuczka- nigdyśmy nie przypuszczali, aby pan Jaworski E wy pomników historycznych i archiwów aktów

czeństwo.
W iedzą o tem dobrze i w rządzie i w p ra­

sie i w szerokich masach ludności, że jen. B t.- 
r a t i e r i  po doznanych porażkach przeszedłby 
raczej dziś, jak  jutro w cfonzywę, gdyby... mógł 
jeno to uczynić. Lecz ten dowódca ongi tak  
szczęśhwy. który w lipcu minionego roku zape­
wniał tutejszych korespondentów prasy zagra-

i i  POLSKia DAM.
(PńtftzynjĄ  d# atssyuh dziejów).

by was nie był porusBył Napoleon. W  roku trzy- 
■- dziestym znów Francuzi popchnęli was naprzód,
i w traydziestym pierwszym uczynili to samo Po-
; lacy, w czterdziestym groźby francusk.egp mi-
I nistra.

F ian c ja  jest dla nas prsedmiotem polity 
X IX . *) uznych studjów nic oależy wszakże przer, to ro-

f , : zumieć, byśiry ią niewolniczo naśladowali, lub
L i.t następny, ( wt e y iy), uważali jako wzór niedościgniony konstytucję

t , :  PoUcy we .F rancji -  pisze bezimienna -  ! Chcem y większej wolności n.ż ta, ja
za dziwno zjawisko dziejowe najwyższej wa­

gi Niemcy swaii nas Poiaków nardzo często
Francuzam
stości, musieliś—a _ , . .
szkoły życia pr£ ’ »a tem, jak  tego 'p rzyk ład  widzimy w Paryżu. Z byt

istnieje obecnie ws F rancji i nie zaniedba­
my nigdy dc tego stopnia p ier.j' IJÓiffa aryslo-

rśohodn, by nimi ,ost*ć w rzeczy wi- I ^ ty c z n e g o ,  jak 10 uczynili Francuzi. U nas
L 3 udać eię n zachód, do tej ! P; t t w k r a ł * 8™ ™  S 0  Z!e do ta*‘eS0

Żvwioł Dolski nrzyiety. aD! też 8'**™ ząpknujb .nad pariamoc-
ootf- i-*oony ‘ poparty przez francuski I Europa 
mo - oyć przygotowaną na ^"ekaw e w.dcwieko. 
P rzygn aliśm y otwarcie i przyznajemy dziś je

naszych dziejów . . . .  ,, .
Zapaluliśmy »«i ^  u rn  wolności 1 niepodległo­
ści walczyliśmy niejednokrotnie w obrome iych 
najwyższy h  skarbów Judo y jeb , lec- me 
liśmy* stw jrzyś i utrwalić iostytucyj, ktoreby m - 
be.pieczyły tym dobrom silne i organiczne ż y  
cie To było TueazczęfcOtena cUa A_oi#K,i. Byumny 
genialną ednodn.owhą, a oligarchiczną samów tę 
zbyt często uważaliśmy za wolność... Ale i ta
m „ączęena naiwność polityczna zapewniła nam & p^eciw ko nam. T ak  postąpić winay

wiele i zbyt często szydzicie % nas, lecz przy) 
dzie jesacze por*, gdy podziwiać będziecie i a z a ­
zdrością spoglądać na dojiBakść polityczną Po­
laków. Mylicie się, twiordaąc, żs wszystkie napbo 
ntedzieje oparliśmy na 1'rancjł. Ufamy tylko Bo­
gi! i własnyih naaeym siłom. Naród jest yrsaecb- 
moooyic. jeż eli nim być zechce. Uderzy kiedyś 
gićhiua, gny r&ród pohói, gdyby jeden mąs po- 
w Ataric do ostatniej wsiki o wojnośó, a wówczas 
ujrzycie niedowiariii, potężnych naszych ciemię/.- 
ców ro-prótr oych, gdyby pył podczas wichru. 
Liczymy co -.prawda t a  syuipiuję narodu franen- 
sk-CiTO. ErS^ cun, pełni poiotu i rycsriiki..ści, są 

natuj. muszą być po naszej stronie, jeźęli nie

ó d ó w Byliśmv wolni już wówczas, gdy inna 
dy jęczały W pętach foudaiizma. Gdy mówiono 

e macie k ró la ! — mogliśmy a dumą

sobie niczego do wyrzucenia. Gdybyście to samo Mogą o czcmś podobnem myśleć chyba nainiitre-
mogli osobie powtórzyć, los nasz dziejowy byłby wie, powodowani chwilową, praktyczną korzyśoią.
obopólnie lepszy. W y to gwałtem wciskacie nam ; Omawiają tę myśl pewne pisma, spoglądająoe 
w rę k ę  broń przeciwko wam. ! łakomem okiem dj^ graniczny pas nad Renem.

Szydzicie z naszego zaufania do Francji, : Atoli jądro narodu i tegoż duch opiekuńczy 
utrzymując, że ona nas tylokrotnie zawiodła. Ale | sprzeciwiłyby eię atanoweao takiem u aljanzowi, 
nie naród francuski nas oszukał. On razem z 1 którego okaią musi paść. Zawarciom przymierza 
nami zostat oszukany. Napoleon nie dotrzymał i z Rosją sprzeniewierzyłby się naród fi ncuski 
uroczystej przysięgi. Sprzeniew urzył się nam, j sobie samemu oraz swym dziejom, zaś karą  l a  
pierwiastkowi, którem u aaw dzięczał s»o wynia- 5  owe odstępstwo byłby upadek F rancji a t t j  wy 
uienie tudzież narodowi francuski ima i samemu f sokości, ja k ą  obecnie zaj ^uje. W rogie wystąpie- 
sobio. To go zgubiło, a nic tak  zwane św ęte  jj nie Ludw ika Filipa przeciwko Polsce poróżniłe- 
p^ym jcrza f by nadto króla z całą rodziną, w  której zarówno

Ś cię te  przym ierze! Cóż może być straszniej- | księżna, jak  książęta oświadczają się z i  nami. 
ssą ironją świętości nsd to, gdy monarchowie wo- j Uopiero z chwilą wstąpienia na tron tych ksią- 
beo Boga i świata sSwiadcaają gotowość poste po- j rozpocznie się nowa dynastja, zaświta aowa 
wania w myśl zeend chrześcjańskicb, ,a równo- S P ier -szyni .ch czynem n u si być wskrze-
cześnie dzielą i u^arrmiają Polskę ! Ta profanacja j s*euio Polski, jeżoii to dzieła już przedtem nie 
świętości mści się i będzie się srożej mfciła na  \ będz e fa .»eai spełni.nym .
przyizłość. Onzukali nas ci, którzy wyzyskali \ De tej chwili gotują się Polacy wo Francji, 
rewolucję lipcową Rat; jeszcze zw .'ciężyła reakcja pełni ufaośei w Boga. I  pod tym względem
uosobiona w Ludwiku Filipie. Zwie się on pic 1 - » nasze dążenia wolnościowe różnią się od waszych

Wy uważacie ohrzośoj “ństwe za tamę wolności, 
podczas gdy my widzi-ly w uictn aeskę ratuuku. 
vVieIki nasz kaznodzieja Kay-iewicz nazwał 
słusznie Polaków Hiobem narodów, p. lepowia- 
dając r.atn pocieszenie jeszere w życiu docze- 
suem. Niemcy liberalni śmieją się z polskiego, 
pobożnego libtrzlijm u, lecz zaręczani wam, iż 
o wiSje siiuiejsi-ie wywiera wrażenie wezwanie:

zwierzętach jucznych — z jednej strony ; z d ru ­
giej zaś kolosalna przewaga sił negusc, wyborne 
ich uzbrojenie i — jak  się zdaje — także odij 
wianie, odwaga przezorność chytra Abnyńczy- 
ków, którym  ani w głowie w yrządzens Banr- 
tieri emu tej „grzeczności", iżby opuścić aueh 
silno swoje pozycje i dali się arty lerj, włobk ej 
zkartaczować na kapustę — wszystko to od 
wieka stanowcze rozstrzygnięcie kam panji prawie 
w nieskończoność. U robiła się była wc WjĄsacAh
— co prawda na tle f a ł s z y w y c h  inforniai.yj 
urzędowych z Massawy — dość lekkomyśi. =1 
opinja, że ta  g a rjtk s  bandytów ciemnoskóry cii 
1 cLło broń złoży przed zastępami włos :mi. 
Tymczasem w miejsce tego B aratien  nie ma 
naw et odwagi zaczepić tych bandytów i sam 
telegrafuje do ministerstwa wojny, że „ n a  r a ­
z i *  może przemawiać tylko za d e f e n s y w ą . "

W pływ tak  niepomyślnej sytuacji w Afryce, 
na opinję publiczną Italji, musiał być otzywiście 
bardzo przykry, a pomei aż tutaj jest regułą, 
że kozłem ofiarnym bywa zawsze r z ą d ,  więc 
też gabinet Crispiego czynią dziś winowajcą, że 
do tej pory cięgów Menelikowi nie zadano, żo 
uzbrojenie ekspedycji i ciągłe posiłki ncwjc n 
bataljonów tyle ełota już pochłonęły. N ikt jednak 
ni* pamięta, lub ni* chc* pamiętać o tem, że 
jakikolwiek gabinet byłby deiś u steru, choćby 
mu serce się krwawił*, musiałby «stateczuie się- 
gaó uttawioznie de kieszeni i miljony ta  miljo- 
nami ciskać w paszczę abisyńskiego Molocha...
Atafc i ua rząd pomnażały się w miarę tego, jak 
dzień po dniu, tydzień po tygodn.a mijał, a 

|  z Afryki nie przysyłano depeszy o zwycięstwie 
j w łoskim  G dyby Baratieri był odniósł bodaj 

jeden sukces batalijny, cz°go Crispi spodsiews-i 
Się na pewne, to aai piec byłby me zaszczekał 

} a powodu zamknięcia parlamentu. Tymczasem 
 ̂ bezczynność B aratier/sgo , a równe - '■ośce gorzka 
! konicttcość czynienia coraz świeżych wydatków 
[ na k»mpan;ę, formaLi* sprowokowała cpoaycję, 

która też rozpoczęła na csłcjolinji — tak  samo 
j z prawicy, jak  z pw -oy ■— wojnę podjazdową 
! przeciw reądowi. VV konserwatywnym OortM e 
j delt* Hera protestują „utaiarkowaui" prasciw 
| „dyktaturze" Crispiego, który rujnuje ojczyscę
- ńaansowo i ekonoauczL, 3, a moncrchję do grobu 

popycha. Tę sarną piosnkę — z refrenem, sac-e- 
góinie akcentującym  niebezpieczeństwo dia t 
nastji — nuci Qa»eetta tiemontese  Gioiittieg;., 
Conicre d i JSapoli, Fers<.verama i reszta 
organów prawicy, p ę tn u jąc  jako „u tną szaleń­
stwo" całą ekspedycję dc H arraru  1 Aus3a.

Wszelakoż nie w samej jeno prasie, Luz 
tak ła  w rozlicznych klubach polityczny ..h 
domagano się coraz energi zniej — swoją
drogą całkiem s ł u s z n i e  — aby Crispi zwołał 
parlam ent i z nim naradził się co do ewentual­
nych granic afrykańskiej wyprawy. A ponieważ 
ostateczni* i w łonie samego gabinetu nie brak 
było tak.ch samych głosów (Saracco i inni), więc -  - 
wreszcie premier u.egł pod przymusem formalnym.

Cóż tedy przyniesie — tak  pytają tu ze-
f f i m ą ę n w *  y 

dokazaó zdołali w dzisiejszej sytuacji ? Byłob 
to pogorszeniem naszej doli, gdybyśmy rzucili

—
o cc c

o c .

,K-*wS

A

nrm
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wolności wtrąciło nas w niewolę, k tó ra  dziś mu­
si n e n  dopomódz do odżjsitam a swobody. Prze­
chodzimy tw ardą szkołę życiową, lecz p-zebę- 
dzietn^ i te ciężką próbę. T aką samą kolej prze 
chodziły Nismcy. Odrobinę womośii obecnej za­
wdzięczacie poprzedniemu uciskowi, oami przy 
zuzjecie, że pozostalibyście o wieie w tyle, gdy-

«} fatrj »e:i- AU9S r. nr- 47,

neść oraz cześć. Odnosi się to w ssczególności 
i do Niemców. War.z los jest, z naszym związany.
] Pomagając w dziele ujarzm iania Polaków, uiars- 
1 ‘liiiscie sami Biebie Fodaiał Poiski tispraw.edli- 
i wia rozdrobnienie N.emioc. Jakiom  prawem m o­

żecie się domagać woiności od waszych w ład­
ców, gdy popieracie ich w uciskaniu naszej na 

\ rodowości ?...
Nasze sympat.e. nasze związki z F rancją 

; są w każdym razie niebezpieczne dla was. Kto

I temu winien? Gdybyście byli spełnili waszą po­
winność, wystąpilibyśmy razem z wami przeciw 
wspólnemu wrogowi. Wobec Niemi*c nie mamy

wszym królem Francuzów, choć w rzeczywistości 
jest tylko następcą downych władców tsgo kraju, i 
Różni się od wich tem jedynie, iż w szkole życia ’. 
cośkolwiek sapu malał, a • it-le nowego się nzuesył.
Królestwo mieszczańskie o wiele silniejsze nało­
żyło pęta rewolucji, aniżeli restauracja. [

L n iw ik  Filip jest -wielkim przez swói spryt \
J  siło król dyplomatów. W j,era Dowiedzeniu i 
snieśai się sarazem odpowiedź na pytanie, czy Ludu mój! btań pod krzyżem uad łożem bo- 
w łaćca ten jest przychylnym dla Polski. Pozwoli l leści O iczyany! — aniżeli wasze hasło: Precz
on nas krywaiać o tyle, o ile to odpowiadać bę- ji 2 krzyżem 1
dzie jego interesowi, gdyż jako polityk rząd ti | Nadwiejo caa^.o nie kupią aię w R tym ie, 
się jedynie interesem. Dia idei, której koronę = lecz w Bogu. Raym oddał nas na pa3twę, po- 
sawdzięcza, rie  rusay on i palcem, gdyż radby 5 błogo sławił rozbiorowi Polski i korzy się przed 
zapomnieć i podać w zapomnienie ogółu sposób, i Rosj;ą. Rzym przestał być katolickim. My je-

B

w jaki dostał się na tron. Ponieważ jednak 
pragnie utr ./ale ua dyurstji, przeto nie może się 
zdecydrwać na wrogie wystąpienie przeciw 
Polsce. Krok tego rodzaju otaaiiłby tron lipcowy, 
gdyz naród jest za nami. Płonuemi są wszelkie 
pogłoski, kolportowane w ostatnich czasach o 
przymierzu zawrzeć się mającem między Rosją

dnak n 1 przestaniemy być, jak  poprzednio, 
polsko-katolick.m narodem. Katolicyzm narodu 
jest zdobyczą, wywalczoną przez nas przed 
wiekami. Trzymamy się go wiernie, choć przez 
to r :e wykluczamy możliwości postępu w rze ­
czach kościelnych. Śmiesznym jest jednak za­
rzut, jak tby  my ł ąc*yli się z jezuitami przeciw

* F rancją Związek tak . jest niemożliwością < obecnemu ruchowi kościelnemu. Csegożbyśmj

się w odmęt sporów religijnych. Potrzebujemy 
w n isr.em nieszczęściu pociechy, a tej dostarcza 
nam  wiara ojców. Gdy odzyskamy wolność i 
pod szc?. śliwssą gwiazdą powrócimy na wido­
wnię dziejową, wówczas dopiero będziemy mogli 
wziąć udział w tem, co doba bieżąca zbawien­
nego przyniosła w życiu kościelnem.

My oczekujemy Mesjasza, któryby uas za ­
prowadził do ojczyzny oswobodzonej. Tego nie £" 
dokażą ani w:.;_ apostołowie nowego kościoła, f* 
ani jezuici, a tem nmiej papiei. D la tego też 
mylicie się, posądzając nas o zbytnią sympat ę 
dia jeBUitów i ultramoncanizain. Nie żywili­
śmy jej nigdy, a tom mniej będziemy takową 
propagować, wskrzeszeni do nowego życia. 
Tylko cud może nas wskrzesić. I  ten cud się
stanie I...

j Tu koniec listu. N.e prserywzliśmy biegu
myśli naszej bezimiennej, nie chcąc psuć wraz- - 

|  c a ,  jakie wywierać muszą na czytelniku jej
( przepowiednie polityczne — niesprawdzone mo 
j stety. Aljans franko-rosyjski nie jest niepodotńeu- 
3 stwem, iak wykazały dzieje t-aeeiej rzeczypo- 
J spolitej, k tóra posbywsz.y się pretendentów no 
|  tronu, praedstawicieli królestw* « b'.:żej łaŁki,
|  leż z woli iudu, s całym cynizmem rzuciła
5 się w objęcia caratu. Lecs pod jednym  jedyny m 
Ś względem nie myiiła się autorka „Listów", a mia­

nowicie wypow iadając przekonanie o duchowym 
[ upadku Francji z chwilą, gdy skojarzy się 
I z olbrzymem rosyskiego despotyzmu. Niemniej
3 trafnem było określenie przez bezimienną s to s u n -_
| ku Polaków do stolicy papieskiej w owej dobie a %
I zaś dla zrozumienia wzmianki o apostołach no S Id
|  wego kościoła w Niemczech nadmienić wypad.-. \ 

iż autorka niezawodnie m iała na myśli ruch ko 
ioielnj, zainaugurowany przez W essenberga 
południowych Niemczech i przez Herm esa nad 
Renem, a popierany przez część katolickiego du­
chowieństwa na Szląsku pruskim w dachu w v 

j zwolenia się b pod supremacji Rzym .
Sta Sćhnur Peplowslci.

s
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wsEąd — ta  w d. 5. m arca rb. rozpoczynająca 
się faza parlam entarna? Czy izba zaaprobuje po­
stępowanie C rspiego — które, co praw da po 
Amba Aludżi było poprosta nieodzowne — i wy­
stawi mu świadectwo m oralnoioi? Czy też pozo­
stając pod wpływem doznanych niepowodzeń, 
zawyrokuje izba 3rogie potępienie dla polityka, 
który bez względu na kłopoty wewnętrzne, rzu­
cił na łap  chimerze afrykańskiej krew i mienie 
współobywateli, i doprowadził swą gospodarką 
Molonjalną W łochy nad brzeg bankructw a? 
A  cóż znów Crispi powie ze swej strony, jakie 
cele ostateczne wskaże on dla swej polityki ko- 
loajalnej ? Czy ciągle będrie majaczył o „pro­
tektoracie nad A bisynją?u

Do 5. m arca mamy jeszcze przeszło dwa 
tygodnie — jeśli w tym czasie B aratieri bodaj 
trochę poturbuje negusa, no 1 to może gabinet 
jako tako wyjdzie z opałów w izbie. W prze­
ciwnym razie ani grosza nie w art »by ryzykować 
w obronie przyszłych losó r gabinetu Francesca 
Crispi igo. _______________

Zjazd lekarzy powiatowych.
Lwów 23. lutego.

(a) Czwarty z rzędu zjazd lekarzy powiato­
wych odbył 8’ę dziś w sali tow. lekarskiego 
przy udziale około 50 członków. O brady zagaił 
protomedyk radca dr. Merunowioz, krtóregó też 
jednogłośnie wybrano przewodniezącym, poozem 
dr. Obtułowicz zdał sprawę z ostatniego z:azdu 
w r. 1805. Pierwszym właściwym punktem po­
rządku dziennego było sprawozdanie o wyniku 
zabiegów komisji, wybranej celem polepszenia 
stanowiska lekarzy powiatowych W  toku dys­
kusji nad tern sprawozdaniem wywiązał się mia­
nowicie postulat zniżenia la t służby z 40 na S0, 
na który w zasadzie zgodzili się wszyscy bez 
żadnych zastrzeżeń, z tą  tylko różnicą, ż,j jedna 
część mówców domagała s:ę wniesienia w tym 
kierunku petycji natychm .ast, tak, aby wpłynęła 
jeszcze przed uchwaleniem nowego etatu pensyj- 
ne5o dla urzędników, druga zaś część mówców 
wyraziła przekonanie, że należy zatrzym ać się 
jeszcze z tą  akcją przez pewien czas. W  spraw i. 
tej zabierali głos pp. Jabłoński, Rosner, Zaleski, 
Merunowicz, Czyże wicz, Marynowski, Lachowicz, 
Obtułowicz i Sobolewski, poczem w głosowaniu 
polecono ostateczne załatwienie sprawy temu sa­
memu komitetowi, który się nią dotąd zajmował

Z kolei dr W erner wypowiedział „kilka 
uwag, dotyczących urzędowych spraw lekarzy 
powiatowych.” Zdarza się często, że starosta 
ma lat 28, a lekarz 60 i mimo to ten drugi 
musi bez protestu stosować się do wszystkich 
zachcianek pierwszego, tak  dalece, że nier« s le- 
ta rz  powiatowy dla świętego spokoju referuje 

sprawy czysto jurydyczne, jak  np. sprawę przy­
należności. Z tego powodu domaga się mówca 
wydania szczegółowej instrukcji, określającej obo­
wiązki lekarza powiatowego, a nadto wyraża 
szereg postulatów, jak uwolnienie lekarzy powia­
towych od zastępowania weterynarzy, uwolnienie 
ich od czynności przy poborze wojskowym, k a ­
racie wójtów za niedonoszenie o chorobach za­
kaźnych i uwolnienie lekarzy od powinności odra­
żania domów. Po bardzo obszernej dyskusji, w 
której zabierała głos prawie trzecia część obe­
cnych, uchwalono wniosek pierwszy w sprawie 
wydania instrukcji.

Następnie, z iniciatywy p. protomedyka. we­
szła na porządek bi rdzo ważna spraw a zamy­
kania szkół ludowych na czas trw ania chorób 
epidemicznych. W ostatnich czasach krajowa 
raaa  szaolna zwróciła się do namiestnictwa z za­
pytaniem , coby należało przedsięwziąć, aby wsku 
tek  takioh chorób sprawa jednolitości nauki 
szkolnej cierpiała jak  najmniej, p. protomedyk 
przeto sądzi, że byłoby bardzo właściwe, ażeby 
lekarze powiatowi, korzystając z nadarzonej 
sposobności, wypowiedzieli swoje zdanie w tej 
sprawie. W dyskus podniesiono życzenie, ażeby 
szkoły zamykane być mogły tylko na dni 14, 
a po upływie tego czasu, ażeby je poddawano 
ponownie zbadaniu sanitarnemu. W niosku nie 
uchwalono jednak żadnego.

W edle referatu dr. Gioldhamera uchwalono 
następnie zażądać niektórych zmian w drukach 
■tatystyczuo-ianitarnych, poczem dr. Opieński 
re ferow ał: „O tłumieniu kiły  i o akuszerkach
miejskich3, żądając w pierwszej sprawie stałych 
wykazów osób chorych, w drugiej zaś ustano­
wienia akuszerek gminnych.

D r. Obtułowicz miał następnie krótki wy­
k ład  na tem at surowicy krowiankowej i jej 
wartości leczniczej i przedstawił zgromadzonym 
skonstruowany przez siebie kieszonkowy asepty- 
czny przyrząd do szczepienia ospy w gminach 
wiejskich.

W ykład dr. Obtułowicza zam knął zarazem 
obrady zjazdu. Ju tro  rano na zaproszenie dr. 
Czyżewicza zwidzą uczestnicy zjazdu nową kli­
nikę położniczą przy ulicy Piekarskiej.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki __

O jarjjsz lwowski.
N i e d z i e l a  23. lutegs.
0  godz. 3. popołudniu zebranie terminatorów 

w „Skale”, urządzone staraniem oddriałn św. Stani­
sława Kostki, aroybractwa N. P. Marji, 0 godz. 6 
odczyt dr. Tadeusza Dwernickiego pt. „0 ubezpie­
czeniach."

0 gedz 4 popoł. pamiątkowe zebrenie na cmen­
tarzu Łyczakowskim ped krzyżem krożańskiu, urzą­
dzone staraniem młodzieży rękodzielniczej polskiej.

Corso kwiatowe na torze łyżwiarskim. Początek 
o godz. 3.

W sali „Sokoła" koneert kapeli 30. pp. pod 
kierownictwem p Rolla. Początek o godz. 4 l/a pop.

W Domu narodnpm o godz. 7 ł/s wieczorem 
koncert znanego pianisty J. Śliwińskiego.

W „Sokole" wieczorek humorystyczny brati 
Guniów. Początek o godz. 7 ‘/j wieoz.

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Weseły Ignaś", 
wieczorem „Pan podprefekt" i „Rycerskość wit- 
śuioza "

Kalendarz. Niedziela (23.): Romany p. Wsclićd 
słońca o godrnie 7. minut 2, zachód o gsdzinit 
5. minut 28.

Wiadomości osobista. Prof. dr. W i c h e r k i e- 
w i c z przybędzie do Irakow a 1. kwietnia i rozpo­
cznie wykłady okulistyki na uniwersytecie Jagielloń­
skim zaraz z poezątkiem półrocza letniego. Ma on ró­
wnież zamiar utworzyć w Krakowie prywatną kli­
nikę okulistyczną.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacz#), cietrzewie i głuszce (koguty), słomki, ba­
żanty i kuropatwy, ptactwo błotne i wodne.

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, li 
pienie, głowacice, świnki, sandacze, wyrozuby, czopy, 
brzany, certy, leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze.

Mianowani?. Minister rolnictwa pornezył tym­
czasowy zarząd zakładu zdrojowego w Krynicy ko­
misarzowi powiat. Aut. Mrarincsicsowi z Jasła.

Skrytcbóicze morderstwo. We wrześniu r. z. 
donieśmy o śmierci dorożkarza lwowskiego Beujam;na 
Segala, którego zamordował Aschkenazy, urlopowany 
żołnierz 30. pułku piechoty. Po manewrach jesien­
nych, Aschkenazy uwolniony z wojska, powziął zamia'- 
powrotu do swej rodziny, mieszkającej w Zbaraż 
nie mając zaś funduszu na drogę, obmyślił popel ć 
mordsr8two na którymkolwiek bądź dorożkarzu ’ /o- 
wskim i w tym celu kupił młotek ręczny, a mając 
na sobie jeszcze mundur wojskowy, udał się na plae 
postoju dorożkarzy i zgodził jednego z nieh do wy­
jazdu w okolise Winnik po rzeczy oficerskie. 
W drodze obwiniony (zjechawszy z gościńca na 
boczną drogę), roztrzaskał czaszkę siedzącemu na 
ki źle dorożkarztwi Benjami owi Segalowi, zabrał 
mu gotówkę, kunie i powóz, i śmiertelnie rannego 
pozostawił na drodze. Ciężko rannny dorożkarz, 
Benjamin Segal, nie przyszedłszy woole do przyto­
mności, zmarł wskutek oduiesionyeh ran dnia 14. 
września r. z., mordercy zaś udało się umknąć do 
Zbaraża, gdzie go żandarmerja wyśledziła i uwięziła.

Dnia 20. b. m stanął Aschkeaazy przed ławą 
sędziów przysięgłych w 2łoezowie. Zbrodniarz 
przyznał się przed żandarmami do winy, lecz w 
toku śledztwa zmienił swe pierwotne zeznanie, 
twierdząc, że dorożkarz był pijany, że w czasie 
jazdy rozpotzął z nim spór, a następnie uderzył 
go w twarz i że on w rozdrażnieniu schwycił 
le-ący w powozie miedzy workami młutek doroż­
karski i uderzył nim po głowie Benjamina Segala. 
Kilkudniowa rozprawa udowodniła, że Aschktnazy 
popełnił rozmyślnie skrytobójcze morderstwo, wsku­
tek ozego werdykt sędziów przysięgłych uznsł 
go winnym dokonania zarzuconej mu zbrodni skryto­
bójczego morderstwa, a trybunał zasądził go na karę 
śmierci przez powieszenie.

Wlec katolicki odbędzie się w rb. we Lwowie. 
Dokładny termin wiecu jeszcue nie oznaczony. Prace 
przygotowawcza wiecn rozwijają się w całej pełni. 
Oprócz posiedzeń komitetu wiecowego odbywają eię 
posiedzenia sekcji organizacyjnej, żyeia katolickiego, 
szkolnej i ekonomiczno-przemysłowej. Wkrótce wejdą 
w życie sekcje: naakowa, ekonomiczno-rolnicza i
dziennikarska.

Uczczenie zasługi. Z Kryniey donoszą n a m: 
Przód tygodniem doniosły dzienniki, iż tutejszy za- 
riądca zakładu zdrojowego, radca Zygmnnt Soko­
łowski, po czterdziesto letniej służbie, przechodzi w 
stan stałego spoczynku, przy ozem otrzymał złoty 
krzyż zasługi z koroną. Jeszcze przed otrzymaniem 
tej wiadomości wyłoniła się tu myśl, uroczystego 
obchodu zakończenia czterdziesto-letniej służby radcy 
Zygmunta Sokołowskiego, z której dwadzieścia trzy 
lat przypada aa kierownictwo za&ładem krynickim. 
Bez wątpienia, zdrojowisko nasze zawdz:ęeza bardzo 
wielo swemu dłngsletniemu zarządcy — który spra­
wował swój urząd nie szablonowo, ale z tą eiągłą 
troską o rozwój powierzonego mu zdrojowisk?, wy

pływającą z miłości dla niego i całego kraju. 
Obchodzono też wczoraj uroezyście jubileusz ezUr- 
dziesto-letniej służby radey Zygmunta Sokołowskiego. 
W pięknej sali domu zdrojowego, zasiadło do uczty 
około czterdzieści osób, z różnych sfer towarzy­
skich tutejszych i przybyłyoh z okolicy. Wśród 
mundurów i frtków, widzieliśmy tu także kontusze. 
Ta rozmaitość, była najwymowniejszym dowodem, 
iż szanowny jubilat zdołał sobie uzyskaś sysnpatję 
ogólną ‘— co również potwierdzała wielka ilośś ze­
branych osób, gdyż w zimie kółko inteligentne, jest 
tu zbyt małe.

Szereg przemów, zwróconych do szanownego ju­
bilata, rozpoezął ks. kanonik Andrzej Gruszka pro­
boszcz muszyński, poczem przemawiali: zarządca
muszyńskieh dóbr państwowyoh Hibel, naczelnik 
gminy krynickiej J. Żnamirowski, inżynier Broni­
sław Babel i inżynier A. Nitribitt, kt ry odczytał 
kilka telegramów nadesłanych z różnych stron kraju. 
Piękne te mowy naceahowane były serdeczną życzli­
wością dla jubilata, obok po niesienia jego zasług 
około rozwoju zdrojowiska, któremu poświęcił dwa­
dzieścia trzy lat służby uczciwej, z prawdziwie oby­
watelską działalnośeią w ramach swego urzędowania, 
przez co zaskarbił sobie wdzięozniść nietylko obywa­
teli kryniekich, ale i całego krąju, gdyż spełnił do­
datnio obowiązek piawego urzędnika wobec zdrojo­
wiska, odgrywającego ważną rolę pod wieloma wzglę­
dami w kraju. Po tych przemówieniach, rozrzewnio­
ny jubilat podziękował „ serdecznych słowach zgro­
madzonym, a w końc* wzniósł okrzyk na cześć 
cesarza, który obecni trzykrotnie powtórzyli. Nastą­
piły potem przemowy naczelnika muszyńskiej stacji 
kolejowej E. Karasia, dr. F. Kmietowicza i wielu 
innych, przy wnoszonych toastach, na cześć obecnych 
i nieobecnych pań, a wreszcie staropolskie „Kochajmy 
się" zakończyło szereg toastów. Swobodna i wesoła 
zabawa przeciągnęła się jediak do samego rana, a 
będzie ona miłem wspomnieniem tak dla szano­
wnego jubilata, jak i jej uczestników. Musimy dodać, 
iż słusznie należało się to uznanie radcy Z. Soko­
łowskiemu. Czuli to wszyscy i tem chętniej pospie­
szyli na wezwanie komitetu, urządzającego tę uro­
czystość, na któiej panował nastrój swobodny a ser- 
deozny. Żałujemy tylke, iż szanowny jubilat opuszcza 
Krynicę, z którą zrósł się niemal i której poświęcił 
blisko ćwierć wieku pracy uciążliwej, a wielce 
odpowiedzialnej, gdyż na Krynicę zwrócone są oczy 
całej naszej Ojczyzny, o ozem dobrze wiedział sza­
nowny jubilat. Z uznaniem jego władz przełożonych, 
towarzyszyć mu jednak będzie zapewne i uznanie 
tych wszystkich, którzy przez spory szereg lat odwie­
dzali Krynicę, a mieli z nim jakąkolwiek styczność.

Uroczyste otwarcie pierwszej w kraju elektry­
cznej stacji centralnej dla publicznego oświetlenia 
w Przemyślu odbędzie się we wtorek dnia 25. bm. 
Program uroczystości sastępujący: O godz. 6 . wie­
czorem zwiedzenie elektrycznej stacji centralnej ; 
2) przejażdżka po mieście elektrycznie oświetlonem i 
zwiedzenie dworca kolejowogo; 3) o godzinie 8. ban­
kiet w sali hotelm „Yictoria". Zaproszenia na uroczy­
stość tę rozsyła dyrekcja gal. banku hipotesznego, 
który zajmował się stroną finansową budewy prze­
myskiej stacji sentralnej.

Rada miasta Krakowa uchwaliła wnieść do 
rady państwa petycję o zaliozenie w nowej ustawie 
wyborczej miasts Krakowa z okręgami sądowymi 
Kraków i Liszki, a bez powiatów sądowych : Chrza­
nów, Krzeszowice i Jaworzno do rzędu okręgów 
miejskiob, głodujących bezpośrednio.

Samobójstwo W Krakowie onegdaj o godz. 10. 
w nocy przy ul. Zgoda wyskoczył z okna II. piętra 
Alojzy Urbański, słuehacz uniwersytłtu i zabił się 
na miejscu. Przyczyna samobójstwa nieznana.

Pożar. W Marjampolu koło Niżniowa nad Dnie­
strem ogień zniszczył 10. bm. 7 domostw z zabudo­
waniami gospodarskiemu

Katastrofy na morzu. Donoszą z H a m b u r ­
gi : Parowiec „Markomania" rozbił się w drodze 
do Indyj zachodnich niedaleko przyląiea Augusta. 
Okręt trzyma się jeszcze wprawdzie nad powierzchnią 
morza, ale uważać go trzeba za całkiem stracony, 
gdyż woda zalała już cały przedział maszynowy. 
Załoga znajduje się dotychczas na pokładzie.

Do Times’a donoszą z 0 lessy, że podczas 
grałtownej burzy na morzu (Jzarnem rozbiły się 
trzy rosyjskie, a cztery obce parewce i 1$ żaglowców, 
a przeszło stu ludzi zginęło.

Badania wnętrza ciała ludzkiego Z Berliaa 
donoszą: Fizykowi tutejszemu Kareluwi Caroli’emu 
udał# się przy pomocy promieni Róntgena dokonać 
eałego szeregu doświadczeń, umożliwiających, bez 
fetografji, patrzeć gołem okiem na csęśei wewnętrzne 
ciała ludzkiego. Rzeoz ta dla medyoyny jest wielkiej 
wagi.

Konkurs rzeźbiarski w Warszawie rozstrzy­
gnięty został w d. 20. bm. o godz. 3. popołudniu. 
Komisja sądząca do której należeli artyści rzeźbiarze : 
Bolesław 8yrewicz, Jan Woydyga i Ludwik Pyro- 
wict, łącznie z komitetem Towarzystwa sztuk pię­
knych, po dłuższej dyskusji, za rzeźby, znajdując# 
się na wystawie konkursowej Zachęty, przyznała na­
grody artystom następującym: nagrodę I. 600 rs.

DZIENNIK POLSKI s dnia 83. Lutego 18fH* r.
fcOfWK iTKKBgeBt łł-̂ rtS

Konstantemu Laszce za figurę z gipsu przedstawia­
jącą „Zimę." Nagrodę II. 300 rs. Stanisławowi Ro- 
maiowi Lewandowskiemu za figurę z gipsu „Żni­
wiarka." Nagrodę III. 200 rs. Wojciechowi Brzedze 
za wypukłorzeźbę z drzewa, przedstawiająoą „Sabałę." 
Listy pochwalne: Leopold wi Wasilkowskiemu za
biust z gipsu, zatytułowany „Donna Laura" i Win­
centemu Bogaczykowi za rzeźbę z drzewa „Wnie- 
bewzięoie Najśw. Marji Panny,*

•f Włodzimierz kniaź Puzyna z Kozielska, 
właściciel dóbr ziemskich w powiecie stryjskim, 
ojciec profesora uniwersytetu lwowskiego dr. Puzyny 
i stryj księcia-biskupa krakowskiego, umarł onegJaj 
w Stryju. Ś. p. Puzyna był jednym z najzacniej­
szych i najbardziej szanowanych ziemian stryjskich 
i pozostawił po sebie powszechny i szczery żal. 
Cześć jego pamięci!

Teatr polski znajduje się znowu w fazie przej­
ściowej. Po dwuletnich rządach p. Przybylskiego na­
stąpiło przesilenie, k t ó r e  d z i ę k i  n i e s ł y c h a ­
n e m u  n i e d b a l s t w u  f u n d a c j i  s k a r b k o  
w s k i e j  z j e d n e j ,  a w ł a d z  p r z e r ó ż n y c h ,  
r z e k o m o  s p r a w a m i  n a s z e j  s c e n y  s i ę  i n t e ­
r e s u j ą c y c h ,  z d r u g i e j  s t r o n y ,  p r z y b r a ł o  
dz i ś  r o z m i a r y ,  o j a k i s h  n a w e t w pr  z y b 1 i- 
ż e n i u  n i k t  p o j ę c i a  mi e ć  n i e  może .  Rzec, 
przedstawia się krótko jak następuje: Lokal, w któ­
rym mieści się teatr polski został, jak wiadomo, 
wydzierżawiony wraz z całym budynkiem prywatnym 
przedsiębiorcom. Panowie ci zbrojni w kontrakt, żą­
dają za n a j e m  s a l i  t e a t r a l n e j  ni  mn i e j  ni  
wi ę c e j ,  t y l k o  20 000 zł. r o c z n i e !  Kto ohoó 
trochę zia nasze stosunki teatralne, wie dobrze, żs 
ceny podobnej nie mogłoby żadne przedsiębiorstwo 
opłacać nawet we Wiedniu — d z i w i ć  s i ę  w i ę c  
n i e m o ż n a ,  i ż d z i s i e j s i  p r z e d s i ę b i o r c y  
p o s t a n o w i l i  t e a t r  z d n i e m  1. k w i e t n i a  
b. r. z a mk n ą ć .  Żaa3hodzimy się zatem webec 
ewentualności, że albo teatru nie będzie, albo dosta­
nie się en w ręce jakiegoś chyba szarlatana, który 
aie mając nic do stracenia, puśoi się na bystrą wodę, 
z której męty dostaną się publiczności w formie nie 
sceny stołecznej, ale czegoś co zespoli eyrk z... 
tinglem.

Temat to zbyt wsżny i poważny, aby mała no­
tatka kronikarska mogła go wyczerpać. To też za- 
stauow luj się nad tą sprawą obszerniej, przyczem 
wykażemy dowodsie, na ktgo pada główna wina tego 
smutnego stanu rzeczy, i w jaki sposób dałol y się 
jeszcze złt jaku tako naprawić, — dzisiaj zaś nots- 
jerny sam fakt, w przypuszczeniu, że przecież, kwe- 
stja bytn naszej sceny nie może i nie powinna być 
zamilczaną, a wydział krajowy i miasto ockną się 
z dotychczasowej apatji i ujmą ją w swoje r#ee, 
a nie pozostawią na łasee i nie łasce ludzi najmniej 
ku temu powołania mających.

R az  j e s z c z e  p o w t a r z a m y ,  d z i ś  r ez-  
c h o d z i  s i ę  o to,  czy  m a m y  mi e ć  t e a t r  
czy  ni e,  a o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za  n a s t ę p ­
s t w a  j e s t  z b y t  c i ę ż k ą ,  a b y  s p r a w ę  m§-  
żna  z o s t a w i ć  j ej  n i e n a t u r a l n e m u  b i e ­
gowi .

Turniej szachowy. W turnieju lwowskiego
klubu szachistów, który się rozpoczął we czwartek 
dnia 20. lutego biorą udział pp. Henryk Feigen 
baurn, Karol I zykowski, dr. Aleksander Loria, Ignacy 
Popiel, Teofil Średnicki, Aleksander Wagner (członek 
zamiejscowy) i Kazimierz Weydlich. Pierwszy dzień 
turnieju skończył się zwycięstwem Feigenbauma nad 
Średnickim, Weydlicha nad Wagnerem i dr. Lorji 
nad Wagnerem ; partja Popiel-Irzykowski skończyła 
się nitrozrgrauą.

Skutki konkurencji. Jonasz Tarty!, właściciel 
fabryki wody sodowej, m.ał dawno tłumiony żal do 
Majera Zieglera, również właściciela fabrjki wody 
sodowej, za to, że ten robił lepsze interesa. Ten żal 
wezbrał pewnego razu tak silnie w piersiach Jona­
sza Tartyka, że poważny ten przemysłowiec porwał 
kija i zbił swego konkurenta na kwaśna jabłko. 
Wczoraj rozpoczęła się w tej delikatnej kwestji roz­
prawa sądowa przed zwykłym trybunałem. Przewo­
dniczy rad a Harasimowicz, oskarża prok. Oleński, broni 
dr. Grek. Świadków 18. W sali mnóstwo żydów.

Samobójstwo. Na Bajkach pud 1. 12, powiesił 
się robotnik Zajszły dlatego, ponieważ przytrzymano 
go na drobnej kradzieży narzędzi murarskich.

Jas i JOzio. Dwa obiecujące chłopczyki Jaś 
Geschópf i Józef Adamowicz, chłopcy introligatorscy, 
jeden lat 13, drugi 9, rozbili wystawę sklepową 
przy ul. Łyczaka wskiej i pozabierali ołówki, pióra 
i inne drobiazgi wartości kilkunastu guldenów.

Spółkę złodziejską wykrył onegdaj ajent poli­
cyjny Giinsberg. Do spółki tej należeli Józef Fried 
vel FrodJ i „kupiec" Natan Herzberg z Lubaczowa. 
Przedsiębiorcy ci utrzymywali własny „personal", 
który dokonywał rabunków wedle udzielonych mu 
wskazówek. Magazyn skradzionych rzeczy był przy 
ul Furaańskiej 8 . Znaleziono tam kilka paL gwo­
ździ, powideł, śledzi etc. Fried był właściwym dy­
rektorem i dostarczał towaiów, Herzberg sprzedawał 
je, przyczem zrzucał chałat, przebierał się po euro­
pejsku, kładł cwikier na nos i udawał komiwojażera. 
W Krakowie występował pod nazwiskiem E. Griia- 
steina i mieszkał w hotelu centralnym.

Znajda. Na ulicy Pańskiej przytrzymano oneg­
daj błąkającego się cztero-letniego chłopczyka, ubra­
nego w barankową czapkę i popielate ubranie. Mówi 
z czeska i wie o sobie tylko tyle, że ojeiec |fgo jsst 
„wojskowym".

Miłe dzieci. Izaak i perla Fedorowicz, zamie­
szkali przy ulicy Smerekowej, zgłosili się onegdaj do 
policji z prośbą, aby ukróciła wybryki ich synów 
Ozjasza i Mojżesza, ktćrzy odgrażali się, iż pozabi­
jają rodziców.

W kawiarni wiedeńskiej urządził onegdaj ogro­
mną awanturę niejaki Bernard Szellerman, warjat. 
Odstawiono go na policję.

Zginęła siostra. Annie Kaczorowskiej zginęł 
dziewiętnasto-letnia siostra Katarzyna Kurylas. Jes* 
podejrzenie, że uprowadził ją były kelner Szymon N-

C d  A d m in is lb r a c j i.
Odbiorey „Św ista w  obrazach" wo 

Lw ow ie zcohc<) sobie odebrać w Admiai- 
niotraeji zam ów ione okładki. Na prow in­
cję zostały okładki w ysłane, reklam acje  
w ięc stanii d są zbyteczne.

L liwnocze£nie w ysela  s ię  prewję 
„Sokolniczka" i w ydaje ją  w e L w ow ie  
za przedłożeniem w szystkich 10 kuponów, 
dołączanych do zeszytów  „Świata w  obra­
zach*.

Zwracam y uwagę pp. K sięgarzy aa  
prowincji, że w ysełka premij nastąpi po 
zupełnem  uregulowaniu raehunkór >r _z 
j e d y n i e  za złożeniem  odpowiedniego  
kompletu kuponów.

Odbiorcy ,Ś  w ia ta ” przez księgarnio, 
mogą się jedna^ odnieść wprost do Admi­
nistracji naszej, nadsełająe kupony i po 
20 et. za każdą premią na koszta prze­
syłki.

Okładka kosztuje w e Lw ow ie zł. 1.10, 
» „ n a  prow incji 1.40.

*»ję %

Wieczór muzykalno-humorystyczny brasi Hu­
gona i Adslfa Góniów z bardzo urozmaiconym pro. 
gramem, odbędzie się w niedzielę dnia 23. lutegs 
a sali klubu pocztowego (hotel Żorża). Bracia Gó- 
niowie wyjeżdżają następnie na prowineję, gdzie po 
większyeh miastach, jak Przemyśl, Tarnów, Rsessćw 
i t. d. urządzą szereg podobaych wieczorków.

BlbljOteka po ć. p. Władysławie Wszslaezyń- 
skim i nieruchomości są w lokalnościaek przy ulicy 
Akademickiej pod 1: 18 do uabyeia.

Z Tow politechnicznego. Walne zgromadzenie
Tow. politechnicznego odbędzie się w środę d. *6. 
bm. o godzinie 6 . wieczorem w sali fizyki szkoły 
realnej.

Walne zgromadzenie izby inżynierskiej cywil­
nych inżynierów, architektów i geometrów, odbędzie 
się w d. 15. marca o godz. 10. przed południem we 
Lwowie w 'okalu Towarz. politechnicznego rynek 
1. 30.

3Rtadkl na eeis uźyteoznsśol publicznej lub sa- 
rodowe :

N odr e  j t  aur  o wa n i e  Wa w e l u  złożył p. 
Porawski 2 zł. 10 et. Żćofan? w Krośnie ku uoztztniu 
150-letniej roeznicy w dniu Kłśotuszki,

Zmarli:
Edmund Tr o j a n o ws k i ,  poborca podatkowy z 

Białej, zmarł w Mir me w 40 rosu życia.
Teodsr Korczak Ł u s z c z y ń s k i ,  były kenisars 

cyrkularny miasta Krakcwa, zmarł w Krakowi# w 45 r#ku 
życia.

Wybory do rady miejskiej.
Opozycyjny „komitet powszechny" odbył 

onegdaj wieczorem w sali ratuszowej zgromadze­
nie, w którcm wzięło adsi&ł zaledwie 100 wy­
borców. Obrady zagaił prof. Kalina, konstatu­
jąc imieniem całego komitetu, że akcja jego nie 
jest bynajmniej skierowaną przeciw całej dotych­
czasowej reprezentacji miejskiej, tylko przeciw 
jednostkom. Zapewniwszy jeszcze, że komitetowi 
powszechnemu zależy na tem, aby do wybrać 
się mającej rady nie weszły „głowy do pozłoty," 
oddał głos mowcom następnym. Prof. Dziwiński, 
przeprosiwszy zgromadzonych za to, że je»t za 
chrypnięty, poruszył.spraw ę w ybrania adpowie- 
dniej liczby tecnników do rady  miejskiej. Spra­
wa ta  spotkała się z elementarną przeszkodą, 
gdyż technikom pracującym  w namiestnictwie, ma­
gistracie i przy kolei nie wolno przyjmowaó 
mandatów, wskutek czego odpada cała falanga 
dzielnych sił technicznych. Następnie odczytał 
p. Dziwiński listę członków, proponowanyoh 
przez komitet ściślejszy. Lista ta  obejmuje 6 
profesorów uniwersytetów, 4 urzędników admi­
nistracyjnych i 2 sądowych, 9 urzęd. banko­
wych i asekuracyjnych, l i  adwokatów, 2 reda­
ktorów, 5 księży, 8 nauczycieli, 1 pastor, 2 urzę­
dników prywatnych, 2 emerytowanych, 2 rab i­
nów, 3 lekarzy, 8 kapców, 8 aptekarzy, 3 przed­
siębiorców, 13 przemj słowców, 7 inżyn^rów , 
5 architektów, 1 leśnik i 1 górnik.

(10)
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IV. Kwawe sceny.
(Ciąg (Ulsiy.)

Ja k  już zaznaczyliśmy labacja  wybuchnęła 
1 największą siłą w Tarnowskiem, jakkolw iek i 
w sąsiednich pow iatach: jasielskim , sądeckim, 
bocheńskim . sanockim i wadowickim nie brakło 
licznych ofiar. Ile ogółem ludzi zginęło — tego 
do dziś stwierdzić niesodobna; współczesne za ­
piski mówią o 700 kilkudziesięciu, ale niew ąt­
pliwie liczba ofiar by ła znacznie, bardzo znaoznie 
większą. W każdej niemal wsi rozgrywały >ię 
krwawe sceny, a kilki z nieh pragniemy opo­
wiedzieć według współczesnyeh opowiadań.

1.
Wymordowanie Bjgusuów.

Rodzina Boguszó w z Zł smblic, jedna z naj­
starszych w kraju , połączona związkami pokre­
wieństwa 1 najpierwszymi domami w Polsce, 
m ieszkała od wieków w okolicy Tarnowa. R e­
prezentantam i tego rodu byli w ostatnich cza­
sach Stanisław Bogusz z Siedlisk, K saw er; *. L u­
basza, Krzysztof z Olszowej, a prócz tego A n­
toni i Wojciech osiedli w Królestwie.

Stanisław Bogusz z Siedlisk był piiłrjarchą 
rodiiny. Urodzony w Żelechowie nad W isłą w r. 
1760, ukończył szkoły u Pijarów, poczem był 
sekretarz* m przybocznym króla Stanisława Au­
gusta, a nakoniec szambe anem dworu. Należał 
pp do "rona twórców konatytuo i 3. maja, b ra ł

ndział w powstaniu Kościuszki. Po upadku spra 
wy, ożenił się z córką burgrabiego krakowskiego 
Apolonią Stojowską i osiadł w Siedliskach w G a­
licji. Szanowany i kochany powszechnie, był ży­
jącą kroniką ostatnich czasów, dom zaś jego był 
przykładem  staropolskich cnót i życia. Biegły 
w językach i uauoe prawa, nie przestawał i pod 
obcym rządem pracować dla dobra kraju Dla 
poddanych był prawdziwym ojcem, a szeroko 
daleko nie było tak  zamożnych chłopów, jak  w jego 
dobrach. Boguszowie mieli pięciu synów : Feliksa, 
Stanisława, W iktora, H enryka i Nikodęma, tu ­
dzież córkę, zamężną Gorayską. Wszysoy oni 
odziedziczyli cnoty swych ojców, żyli w patrjar- 
chalnej miłości i zgodzie, oddając się roluictwu — 
jeden tylko H enryk poświęcił się karjerze urzę­
dniczej, w rzeczypospolitej krakowskiej. Feliks 
zm arł jeszcze przed r. 1846

W  dniu 2f. lutego 1846, w dworze siedli- 
skim panował ruch niezwykły, by ła to bowiem 
uroczystość rodzinna,, na k tórą prócz najbliższych 
przybyło i kilku innych dobrych znajomych. 
Przy obficie zastawionym stole zasiadł patrjareba 
rodu 87 letni Stanisław Bogusz, 3yn jego Niko­
dem Bogusz, mający lat 36, a dotknięty od lat 
czterech paraliżem ręki, dalej Tytus Bogusz, sy­
nowiec Stanisława i 14-letni wnuk Stanisław 
W łodzimierz Bogusz. Małżonki były  naturalnie 
także obecne. Oprócz rodziny zasiedli przy sto le: 
Adsm P ochareoki, nauczyciel, stary 70 le tri re ­
zydent Ignacy Zabierzewski, A. Kalita, manda- 
tarjusc miejscowy, Jau  Stradcmuki, rządca sie- 
dliski, Antoni Terlecki, m andstarjusz z Rsędzia- 
nowic, Sobolewski, Kruczkiewicz i Strzelecki 
ofiojeliśoi, Wojciech Breliński i Józef Klein dzie­
rżawcy, a nadto kam eralny m andatarjusz z Brzo­
stka, Strzelbicki.

H enryk Boguęz baw ił w Krakowie, W iktor

zaś i Stanisław Boguszowie, synowie gospodarza 
domu mieli przybyć później. Niestety zgromi 
dzeni w dniu 20. lutego nie wiedzieli i nie przy­
puszczali, że obaj om już nie żyją. Stanisław 
Bogusz, właśoiciei Rzędzianow c, schwytany przez 
chłopów, odstawiony został do F.izna, skąd po­
wleczono go do Tarnowa. W  drodze, chłopi 
usłyszawszy od żołnierzy, że jeńców jest dosyć 
i lepiej ubić na miejscu — rzucili się na Bo­
gusza i tak  go zbili, że wśród najokropniejszych 
m ąk dokonał żyeia. 1 “Liż sam ios SDOtkał W i­
ktora Bogusza, k tćry schwytany przez chłopów 
n * rozkaz Szeli, został w drodze okrutnie za 
mordowany.

Pozbywszy się tak  znienawidzonego W iktora 
Bogusza, Dostano wił Szela wytępić do szczętu 
całą rodzinę. Na czele 500 chłopów z obcych 
wsi ruszył ku Siedliskom i właśnie w cza ,e 
obiadu napadł niespodzianie na dwór, obsa­
dziwszy poprzednio wszystkie wyjścia. Gdy dzi­
ka  tłuszcza uzbrojona w kosy, widły, cepy i 
pałki wpadła na salę — Szela stanąwszy wśród 
oniemiałych zo stracha biesiadników k rz y k n ą ł: 
„W asza godzina już wybiła panowie! Wszyscy 
śmierć poniesiecie i przekonajcie się, że wszelki 
opór jest niepodobny, gdyż z tego domu żadna 
m ęska nie wyjdzie dusza ..*

Jeszcze Szela nie skońc/.ył, gdy siepacze 
porwali Kruczkiewicza, Sobolewskiego, S trzele­
ckiego i Stradom«kiego, wywlekli n« dziedziniec 
i bili cepami, dokąd nie wyzionęli ducha. Niko­
dem Bogusz, nie mogąc się ruszyć, pedł nastę­
pnie pod raz ,mi chłopstwą. Korzystając z za­
m ieszania, Antoni Terlecki, pochwycił starego 
Bogusza i um knął z nim na poddasze, gdzie się 
skrył także Tytus Bogusz. Ale nie uszło to oczu 
oprawców. W oet podążyli za nimi, zrzucili z pod­
dasza na siemię nieszczęśliwego s t.rc a , a gdy

strzałami zabić go nie mogli, dobili pałkam i i 
cepami. Taki sam los spotkał Tytusa, którego 
zrzucono z poddasza na podstawione widły, za­
bito Pohoreckiego, Zabierzewsk.ego, Bre ińsLiego, 
Kleina, Teileokiego i Kalitę — jednemu tylko 
S trzeleck iem u ujść się udało, a Szela później 
nałożył cenę na jego głowę.

Czternastoletni Włodzimierz zdołał się ukryć 
w piwnicy, jednakże miejsce jego ukrycia zdra- 
d riła  własna jego m am ka i w ydała na rzeź tego, 
którego własną 1 trm iła piersią. Zabito go w 
oczach matki, rozpruwając brzuch... Bo nieszozę- 
śliwe kobiety, trzym ane przez oprawców, musiały 
się przypatrywać tej strasznej trag ed ji!...

Równooześnie inna partja rzuciła się na dom 
zr mordowanego m andatarjusza, gdzie czworo 
dz:eci — chłopców — leżało chorych na szkar­
latynę. Dom zrabowano doszczętnie, a nieszczęśli­
we dzieci bezlitośn ie wyrzucono 1 łóżeczek na 
śnieg.

— Psiętom ciaraohów nie się nie stanie — 
zawołał Szela do nieszczęśliwej matki wdowy.

I  rzeczywiście cudowi chyba zawdzięczyć 
należy i szczególnej łasce Opatrzności, że bie­
dna sieroty nie pomarły. Dziś trzech z nich już 
nie żyje. Złożyli swe życie na ołta zu sprawy 
narodowej. Pozostał tylko jeden, który o ila nam 
wiadomo, j js t  urzędnikiem w dobrach hr. Poto­
ckiego.

Małżonkom pomordowanych darowano życie; 
Apolonję Boguszową, wraz z synowemi M arją 
Anną i Józefiną i czworgiem drobnych dzieci 
zabrał Szela do siebie i zmusił nieszczęśliwe ko­
biety do ułożenia i napisania raportu o rzezi dla 
B re in la l..

Zwłoki piętnastu pomordowanych osób za­
kopano na miojsca bez pogrzebu, a Szela objął 
w władanie wszystkie obszerne dobra Boguszów,

które trzym ał całe cztery tygodnie. Odebranie 
tych dóbr nie szło łatwo i dopiero Breinl musiał 
interwenjować, jak  świadczy o tem własnoręczny 
jego reskrypt do L angnera komisarza cyrkular­
nego w Pilznie.

Czytamy ta m :
„Odnośnie eto. — wzywam Pana, abj 4 we 

wszelki możebny sposób był pomocny p. Bogusz 
w odzyskania skradzionych rzeczy... S z e l i  z a ś  
o ś w i a d c z  P a n  w m o j e m  i m i e n i u ,  ż e  
s p o d z i e w a m  s i ę  t e g o  po  n i m  i o c z e ­
k u j ę ,  że  ż a d n e g o  o p o r u  s t a p i a ć  n i e  
b ę d z i e  etc. — D ata, Tarnów 20. m arca 1840."

Wśród licznych zbrodni Szeli, to wymordo­
wanie całego rodu jest najstraszniejsi, j zbrodnią — 
niestety jednak ani skarga p. Apolonji ii H en­
ryka Boguszów, ani ponowne podanie do tronu 
H enryka Bogusza, nie odniosły skutku. Szela 
wyszedł obronną ręką i z orderem wyrobionym 
przez Metternicha.

Z powoda tego orderu, znakomity Nestroy 
zaśpiewał raz następujący kup let:

„Wollts ihr rauben,
Wollła ihr moi »en,
Oehts na^h Galizien 
D a kriegt8 ihr a ’ Orden...u

Wezwany przez policję do wytłumaczenia 
się oświadczył odważnie, że czuł się w prawie 
i obowiązku dać wyraz op.nji całego poczciwego 
Vi iednia, gdyż prasie tego uozynić nie wolno. 
Oa tej chwili figurował Nestroy ośm dni na 
afisza, jako „chory" — wiedziano jednak, że 
nie leżał w szpitala, ale riedział w areszcie.

Dr. O itaszem M -B trań ite .

(6 iąg  <’ ilsey naefari),
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W  dyskusji nad tą  listą Babrał głos „obywa­
tel Lisiewica* z B ajek i Baiądał obecności w r a ­
dnie miejskiej praynajmniej jednego rzeźnika, 
ale takiego, któryby „nie był śpiący." Inżynier 
Dsieślewski postawił wniosek wysłania do hr. 
Badeniego telegram u z prośbą, aby jeszcze 
przed terminem wyborczym zniósł reskrypt hr. 
Eielm ansegga, zabraniający urzędnikom brania 
udziału w wyboraob. Wniosek ten uchwalono. 
P. Tbpfor żądał, aby do rady wybrano jednego 
malarza. P. B al interpelował prezydjans, czy 
komitet mieszczański połączył się z jakim  innym 
komitetem, na oo profesor K alina odpowiedział, 
że w g lę d y  taktyczne nie pozwalają o tom głoś­
no mówió. P. Dzieślewski podnosił konieczność 
wybrania odpowiedniej liczby lekarzy i techni­
ków z tym  dodatkiem, ażeby do tej ostatniej 
kategorji weszli w jednej trzeciej części archi- 
tekei, w jednej mschanicy, a w jednej inżynie­
rowie. „Obywatele" Lisiewicz i Sysak, obaj z B a­
jek , omawiali Bprawę kontroli nad mięsem dla 
zapobieżenia rozszerzaniu się chorób zaraźliwych. 
P. Zarański, z Pasiek, sądzi, że przyczyną ta ­
kich cberób jest przedewBzystkiem głód i b rak  
zarobku.

P. Aleksander Lewakowski zwraca uwagę 
na nieprzestrzeganie przez m agistrat rozporzą­
dzenia, odnoszącego się do czystości rzeźników. 
P. Topolnicki żądał specj alistów do spraw sani­
tarnych. P. Z arański z Pasiek oświadczył się 
przeciw zaprowadzeniu wodociągów z tej racji, 
że podkopałyby one byt nosiwodów, żądał więc, 
«by wprzód pomyślano nad ich losem. Przemó­
wienie to przerw ali zgromadzeni okrzykiem „do 
rzeczy1*, na co p. Zarański zirytowany odpo­
wiedział : „do1; panom mówić do rzeczy,
kiedy macie pełne brzuchy, ale ja je s ten  czło­
wiek bieday i chcę wypowiedzieć, co biedaków 
boli". W konkluzji zażądał p. Zarański, aby 
rada miejska zajęła się budowaniem... fabryk. 
Prof. dr. Jaworowski, jeden ze znakomitych na- 
szyoh bakterjologów, zwrócił uwagę na czystość 
studzien. Dr. Tabaczyński narzekał na b rak  
sprężystości magistratu i na radę miejską, du- 
kiet mów wczorajszych uzupełnił oczywiście 
prof. Jłlgerm an, który nazwał się „weteranem 
partyzantek wyborczych w mieście Lwowie" i 
oświadczył solennie, że z dniem dzisiejszym 
przechodzi „na em eryturę" i pozostania tylko 
neutralnym  widzem.

Rada państwa.

de
komisji dla pragm atyki służbowej p. P  ę t a k, 
do komisji dla deputacji kwotowej pp. Z a l e s k i
i J a w o r s k i ,  de komisji trybunału państwo­
wego p. D u n a j e w s k i ,  do komisji dla refor­
my wyborczej p. W. D z i e d u s z y c k i .  
gg P.  W  o d z i e  k i  ąda, by omisja parla­
m entarna stara ła  się, żeby po refoimie wybór 
ezej przyszła na po rząiek  izby reforma podat­
kowa. Przyjęto. ____

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Bzlś w niedzielę popołudniu e godzinie pół do 4 
„Wesoły Ignaś", krotochwila ze śpiewami w 5 obra­
zach L. Krenn’a i K. Lindau’a, z muzyką Leopolda 
Knhn’a ; wieczorom o godzinie 7 przedstawienie roz-

trzeoi „Pan podprefskt", komedjapooznie ps raz 
w 3 aktach L. Gandillofa; zakońezy „Bycerskośś 
wieśniacza", opera w 1 akois Piotra Mascsgnfego. 
Występ pań: Alsksandry Dąbrowskiej i Ireny Bo- 
hussównej, oraz występ p p .: H. Rolauda i Józefa 
Ssymaósktsgo; jutro w ponisdiiałek ps raz trzeci 
„Hanusia", senne marzsnie w 2 aktaeh Gerharda 
HauptrzsBn’a.

Bcsęoiarstwc, handel i przemysł.
Kraków 21. lutego. N» dzisiejszym targu zbożowym 

na Eleparzn p'aoono za nową pszenicę: białą 7-60 do
do 7 85, czerwoną 7 55 do 7-80 z l, żółtą 7 55 do 7 80 zł.,
żyto nowe 6'75 do 7-— zł., jęczmień browarny 6'— de
6'70 zł., na paszę 5 -35 do 5 75 zł., owies—'— do—'— zł.
wykę —*— do — '— zł., rzepak 9'— do 9 40 zł. W szystko 
na 100 kilogramów,

(Telegramy „Dziennika Polskiego").
Wiedeń 83. lutego. (Ż  K ota  polskiego). 

Koło polekie przeprowadziło wczoraj jeneralną 
dyskusję nad r e f o r m ą  w y b o r c z ą ,  w k tó ­
rej kn ogólnemu zdziwieniu p. J a w o r s k i  
p- dmósł trudności, zwalczał projekt rządowy i 
żądał powrotu do osławionych rysów zasadni- 
ozych, czyli jaono mówiąc i m p u t o w a ł  K o ł u  
u n i c e s t w i e n i e  c a ł e j  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j .  Głosowanie wykazało, jak  dalekiem 
jest Koło od takiej dążności, gdyż oprócz 
wnioskodawcy tylko dwaj jeszcze posłowie po­
parli wniosek.

Z drugiej strony jednak n i e  d a s i ą 
z a t a i ć ,  ż e  o b o k  j e d n e g o  w y s t ą p i e ­
n i a  p. J a w o r s k i e g o  g o t u j ą  s i ę  j e ­
s z c z e  t a j n e  z a m a c h y  p r z y  d y s k u s j  i 
s z c z e g ó ł o w e j  z w y r a ź n y m  c e l e m  
u d a r e m n i e n i a  o c z e k i w a n e j  z u p r a ­
g n i e n i e m  r e f o r m y .

^!ła początku posiedzenia wybrani: do komi­
sji o przywilejach p. F o d i a s z e c k i ,  do admi­
nistracyjnej p. M .. d e y  s k  i, do komisji dla 
państwowej izby obraebupkowej p. T r i u h t e n -  
b  e r  g, do komisji karnej p. K  r  y n i o k i,

W dyskusji nad reformą wyborczą zabiera 
głos p. W o d z i o k  i. Ubolewa nad nieobecno­
ścią m inistra dla Galicji. Sprzeciwia się bezpo­
średnim wyborom ze Lwowa, bo to wyłom z 
systemu. Natomiast żąda wywłaszczenia ze Lwo­
wa i z Krakow a okolicznych okręgów sądowych 
i sprzeciwia się wyłączeniu czeladzi od głoso­
wania.

P. J a w o r s k i  zaznacza s .czerą chęć 
Koła do rozszerzenia praw a w ybornego, ale też 
odporne stanowisko przeciwko wszelkiej innowa­
cji szkodliwej dla naszych stosunków narodo­
wych i autonomicznych. Reforma wyborcza nie 
może być usunięta. Koalicja na reformie upadła, 
a jednak i obecny gabinet musiał ją przedłożyć. 
Z rozpraw w izbie wyniósł wrażenie, że reforma 
przejdzie tak. jak  chce ją  mieć hr. B a  d e  n i. 
W ina Koła, że do tego nieszczęścia przyszło, 
gdyż zatem pójdzie powszechne głosowanie. Nie 
powinniśmy jednak dać za wygranę. Koło po­
winno trw ać przy dawnych uchwałach. Wnosi 
zatem, by Koło w myśl uchw ały z lutego 1895 
roku obstawało przy t. zw. Orundzuege rządu 
koalicyjnego.

P. S o k o ł o w s k i  wobec jednomyślnego 
przychylnego stanowiska wszystkich stronnictw 
w izbie, nie rozumie, do czego dąży wniosek p. 
J a w o r s k i e g o .  Czyliż konserwatyści łudzą się, 
że następny projekt w ypadłby dla nich korzy 
stniej ? Mówca nie podziela obawy przed po- 
wszechnem głosowaniem. Wnosi żądać powię­
kszenia liczby poBłów z Galicji i zrównania 
K rakowa z Lwowem pod względem bezpośre­
dniego głosowania.

P. W e i g e 1 popiera te wnioski.
P. R u t o w s k i  nie zgadza się z wnioskiem 

p. J a w o r s k i e g o ;  co się nie udało przed 
dwoma laty, tern mniej uda się teraz. Koło po 
winno wziąć udział w dyskusji i czynić popra­
wki, sprzeciwia się pomięszaniu cenzusy i  po- 
wszechnem głosowaniem. Niemcy w razie pogo­
dzenia się z Czechami mieliby trzecią część 
głosów. Przeciw temu trzeba protestować. (Co 
zatem z projektu zostanie? Pr/typ. kor.)

P. L e w a k o w s k i  stawia wniosek o po­
wszechne głosowanie, mimo to brać będzie udział 
w dyskusji szczegółowej.

P. D z i e d u s z y c k i  zwalcza wniosek p. 
J a w o r s k i e g o .  Jest za dyskusją szczegółową, 
żąda jednak zastrzeżenia co do prawa sejmu do 
wyboru delegacji. Popiera p. S o k o ł o w s k i e g o  
co do K rakowa i sprzeciwia się powiększeniu 
liczby posłów z Galicji.

P. J ą d r z e j o w i c z  zwalcza wniosek p. 
J a w o r s k i e g o .  Zresztą Koło związane już 
jest deklaracją, k tórą z jego upoważnienia w 
izbie złożył.

P. C h r z a n o  w s k i również zwalcza wnio- 
sek p. J a w o r s k i e g o ,  popiera wnioski pp. 
W o d z i c k i e g o  i S o k o ł o w s k i e g o ,  co do 
K rakow a i sprzeciwia się pomnożeniu liczby 
posłów.

P. J a w o r s k i  broni swego wniosku i 
przedstawia możliwość przeprowadzenia dawneero 
projektu.

P . P o t o c k i  żąda, by w komisji postawić 
wniosek o wybór delegacji przez sejm, chociaż­
by z tym wnioskiem upaśó przyszło. Nie oba­
wia się powiększenia liczby posłów z G alicji; 
gdyby żywioły socjalistyczne naparły na Koło 
zwiększyłaby się siła odporna narodowa i 
wzrósłby kierunek narodowy. Ze stanowiska 
partyjnego mógłby mieć wątpliwości, ze s ta ­
nowiska narodowego woli mieć więcej posłów 
jak mniej.

P. M i l e w s k i  uważa projekt za lepszy od 
poprzednich.

P. D z i e d u s z y c k i  sprzeeiwia się formal­
nemu wnioskowi o obsyłanie rady państwa przez 
sejmy, bo wniosek wywołałby chaos. W ystarczy 
zastrzeżenie.

P. K o z ł o w s k i  jest za izbami robotnicze- 
m i i obniżeniem cenzusu, nie stawia wniosku, 
prosi jednak o zapisanie w protokóle. Głosować 
będzie przeciw każdem u projektowi opartemu 
na powszechnem głosowaniu.

P. L e w i c k i  wnosi: „Koło noleca człon­
kom komisji, aby przystąpili do traktow ania 
projektu na podstawie powszechnego głosowania 
w kurji ogólnej". W niosek autonomiczny podnieść 
należała w sejmie, nie tu. Popiera zrównanie 
Krakowa z Lwowem.

P. J ę d r z e j ó w ,  c z  wnosi: „Koło przyj­
muje proje&t rządowy za podstawę do szczegó 
łowej dyskusji".

P. L e w i c k i  akomoduje się temu nio- 
skowi, który zostaje uchwalony.

W niosek p. J a w o r s k i e g o  upada. Z an im  
głosują: wnioskodawca, pp. K o  z ł  ci w s k  i i Eug. 
A b i  a h s m o  w icE .

Wiedeń 22. lutego. (Z  komisji dla reformy 
wyborczej). Na dzibiajszem posiedzeniu w ybrała 
komisja prezesem swym p. kr. K h u e n b u r g a ,  
poczem rozpoczęła się dyskusja jenerrlna nad 
przedłożeniem rasądowem.

Telegramy .Dziennika Poiskięgo".
Wiedeń 22. lutego. W czoraj odbyło się pię­

tnaście zgromadzeń robotniczych z porządkiem 
dziennym : reforma wyborcza.

Buda P et2t 22. lutego. J a k  głoszą, ma rząd

węgierski żądać odroczenia pertrak tacy j ugodo- | 
wych aż do jesieni. j

Budapeszt 22. lutego. W  izbie posłów wy­
głosił Franciszek K o s s u t h  gwałtowną mowę 
przeciwko ugodzie i Austrji, k tórą obrzucił obel­
gami. Twierdził on, że cały przemysł austrjacki 
żyje z Węgier, które przez ugodę są okradane.

Gdy K o s s u t h  mówił o „anstrjackich 
sprzymierzeńcach" zawołał dep. H e n t a l l e r :  
„To są łajdaki, ale nie sprzymierzeńcy!"

Tego okrzyku nie słyszał ani prezydent, 
ani stenografowie, H e n t a l l e r  zgłosił się je ­
dnak i żądał wciągnięcia tej obelg: do protokołu, 
czemu jednakże prezydent odmówił. H e n t a l l e r  
sprowokuje dzisiaj co do tego dyskusję w izbie.

Paryż 22. lutego. Z wielkiem naprężeniem  
oczekiwano wczoraj posiedzenia senatu.

Po konferencji republikańskiej g rupy sena­
torów odczytał D e m o l e  oświadczenie, za­
wierające gwałtowny atak na rząd, ponieważ 
ten na wotum nagany senatu nie odpowiedział 
dymisją i tym sposobem odmówił de pewnego 
stopnia senatowi praw a obalenia rządu.

Oświadczenie powiada dalej, że senat w 
poczuciu obov ązku patrjotycznego nie odmówi 
jednak swego współudziału w pracach ustawo­
dawczych i pozostawi krajowi do osądzenia po­
stępowanie rządu.

Następnie złożył m inister B o u r g e o i s  
oświadczenie, iż rząd nie miał zamiaru prowo­
kacji i takowej nie dokonał.

Senat przyjął to oświadczenie 174 głosami 
przeciw 81 do wiadomośoi.

Ogólnie sądzą, iż konflikt pomiędzy se­
natem, a rządem nie jest mimo to za ła ­
twiony.

Pisma radykalne głoszą tymczasesa, iż 
ich stronnictwo odniosło wielki try *  f

Londyn 22. lutego. Kursuje tutaj pogłoska, 
iż Boerowio zbroją się przeeiwko Anglji. Prezy­
dent K  r  u  e g  e r  nie ma odwagi udania się do 
A nsljb gdyż mógłby to przypłaoić u tra tą  swego 
stanowiska.

Rzya 22. lutego. J a k  Błychać papież ma 
stanowczy zamiar wysłania reprezentacji na ko­
ronację cara do Moskwy.

Rzym 22. lutego. Organ watykanu Voce dcl- 
la Feriła ogłasza protest w ikarjusza apostol­
skiego w Bułgarji przeciwko apostazji księcia 
B orysa.

Sofja 22. lutego. Książę F e r d y n a n  d wy­
słał carowi portret Borysa w ramach bry­
lantowych.

W  Solino na Krecie za- 
ch^ześcjan. Chrześcjanie 
w ieh domach. Żarekwi-

Ateny 22. lutego, 
mordowali Turcy 12 
oblegają teraz Turków 
rowano wojsko.

Wiedeń 22. lutego, 
galicyjskich, któizy w

Sześćdziesięciu wychedźców 
najmiększej nędz/ spędzili 

sześć dni w wagonaeh kolejowych, na stacji w Gorycji, 
otrzymało od rządu brazylijskiego w y j ą t k o w o  
wolny przejazd przez morze, skutkiem ozego pu- 
■zezono ich wczoraj z Gorycji do Genui.

Wiedeń 22. lutego. Adjunkt sądu krajowego we 
Lwowie Piotr L e w i c k i  otrzymał z okazji przenie­
sienia go w stan spoczynku tytuł sekretarza rady.

Notarjusz K G r a b i ń s k i  przeniesiony z Luto- 
wisk do Starejsoli.

Wiedeń 22. lutego. Dzisiaj odbędzie się przed 
trybunałem administracyjaym rozprawa nad zażale­
niem przeciwko rezwiązaniu wiedeńskiej rady gminnej.

Wiedeń 22. lutego. Creditanstalł postanowiła 
wypłatę dywidendy w rozmiarach 10 złr. na akcję. 
Bilansowy dochód szyity wykazuje sumę 6,104.000 zł.

Mannheim 22. la tego. W całej górjkiej okolicy 
badeóskiej dało się nczuś silne trzęsienie ziemi, 
jednakowoż obeszło się bez wielkich szkód.

Johannesburg 22. lutego. Z ofiar ekiplezji dy­
namitowej znalezioio dotąd pięćdziesiąt.

Wiedeń 22. lutego. Dzienniki tutejsze dono- 
sz , że termin ustnych rokowań w sprawie ugo­
dy z W ęgram i oznaczyły rządy węgierski i au­
strjacki na początek m arca we Wiednia.

Wiedeń 22. lutego. Nominacja nowego pre­
zydenta rządu .krajowego w Szląsku ogłoszona 
zostanie w najbliższych dniach.

Londyn] 22. lutego. W  sprawie podane 
przez Times wiadomości, iż sułtan polecił .m ba- 
sadorow swemu w Londynie udać się do rządu 
angielskiego z prośbą o uregulowanie stosunku 
między Egiptem  a Turcją, dowiaduje się biuro 
R eutera, że am basador turecki w Londynie nie 
otrzymał żadnego polecenia od swego monarchy.

Rzym 22-glutego. B aratieri w raporcie swym 
donosi, że Włosi stracili w ostatnich bitwach 
97 zabitych, 30 rannych, a 40 dostało Bię do 
niewoli i że straty Abisyńczyków nie są 
mniejsze.

Rzym 32. lutego. W  sferach watykańskich 
zapewniają, że wyjaśnienia jak ie  dał Tzwolskij 
co do zawartego w r. 1883 między W atykanem  
a R , ją  porozumienia w sprawie nauki rosyj­
skiego języka, bistorji i literatury rosyjskiej 
w polskich seminarjach, — są tego rodzaju, iż 
Rosja chce w przyjacielskiej drodze porozumieć 
się z W atykanem  co do tego, w jak i pposób 
wykonywana ma być inspekcja seminarjów k a­
tolickich, zadekretowana ukazem oarskim z maja 
1895 i jakie m ają być dane gwarancje prze­
strzegania przepisów owego porozumienia między 
Rosją a W atykanem  z roku 1883.

Bruksela 22. lutego. Półoflcjalna Correspon- 
dence russe zapowiada ustąpienie rosyjskiego 
ministra wojny Wannowskiego, którego miajsce 
ma zastąpić jenerał Kuropatkin, dawny szef 
sztabu Skobielewa.

Rzym 23. lut go. Dzienniki donoszą, że na 
wezorrjszcj radzie gabinetowej postanowiono wy­
syłać dalej posiłki wojskowe do Afryki.

Wilh8lmshaven 22. lutego. Cesarz Wilhelm 
przybył tu wczoraj w południe, był na zaprzy 
siężeniu 550 rekrutów, przeznaczonych do słu­
żby m arynarskiej. Wieczorem dał cesarz obiad 
na pokładzie pancernika „Kurfiirst F riedrich  
Wilhelm.

Stambuł 22. lutego. Konsulowie rezydujący 
w Zeitunie, donoszą, że zl .iegli tam Ormjanie nie 
mają ani poddostatkiem żywności, ani odzieży, 
a zimno srodze im dokucza. Skutkiem  tego g ra­
sują między nimi choroby, a nędza ich jest nie 
do opisania. Dotychczasowa akcja pomocnicza 
jest niedostateczna, to też konsulowie proszą, 
aby w wydatniejszy niż dotąd sposób przyjść 
Ormjanom z pomocą. Prawdopodobnie ambasdo- 
rowie tutejsi wdrożą akcję ratunkową.

Wiedeń 22. lutejro Trybunał administracyjny 
odrzueił zażalenie przeoiwks rozwiązaniu wiedeńskiej 
rady miejskiej.

Londyn 32. lutego. Królswa przesłała prezy­
dentowi K r u g e r ’owi  telegram i  wyrazami współ­
czucia z powodu katastrefy w Johannesburgu.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 22. lutege.

Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę ed 7 20 
de 7'23, na jesień ed — • — do — '— owies la  
wiosnę od — •— de — '—, na jesień ed — •— do 
— •—, kukurydza na maj-czerwiec od 4‘68 de — '— , 
żyto na wiosnę od 6*72 do — •— , na jesień 6'79 de 
—'—, rzepak zimowy ed —'—  de — '— 
jesienny od — •— do — '— . Pszenica maj-ozerwiec 
—'— do — .—, żyto na maj-czerwiec — •— do

Spirytus. 14'70 do 14’80.
Cukier. Cukier surowy loeo Aussig od 16 20

do 16 25, loco Ołomuniec od 15*25 do 15 35
loco Berno lnb Wiedeń, na późniejszą dostawę od
15'35 do 15'45. Pafinada: I. loco Wiedeń od 84 '— 
do 84.50 II. od 33 75 do 84 25. Kostki I. od 85 — 
de 35-50. Kostki II. od 34 75 do 35'25

N a fta  za 100 kilogr. kaukaska raf, btz 
beezki loeo Tryest transito od 5-— do 5'1&, 
galicyjska stand, whito loco Wiedeń od 20'— dó 
20 25, przejrzysta od 20 50 do 20'75, „Kaiser- 
oel" od 21'50 do 22*—, amerykańska od 21’—
do 21-25-

Tłuszcze za 100 kilogr. smalec wieprzowy 
krajowy wraz z beczką ed 57 '— do 57.50 słe- 
nina biała bez epakowania od 49 50 do 50’— . 
Łój od 28 50 do 29 — .

Targ na jaja. (Sprawozdanie tygodniowe). 
Towar chłepski 42 do 43 sztuk za 1 zł., jaja kon­
serwowane w wapnie 50 do 51 sztuk za 1 zł., 
w skrzyniach prima 34 sortowane do 441/, zł 
sa skrzynię.

Masło, (sprawozdanie tygodniowe). Masło zjsłod-
kiej śmietanki 1 zł. 15 ct. do 1 zł. 25 ct., wiejskie 
84 ct. do 86 ot., lichsze sorty 60 do 65 et. za 100 
kile loco Wiedeń.

G iełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 382 50, węg. 
kredyty 428’75, uniony 319’—, laenderbanki 
267 75, aztaobany 371'25, lombardy 100 50, Rima 
241 '—, alpiny 8710, losy tureckie 59 36.

TELEGRAM  GIEŁDOW Y. 
Wiedeń, dnia 22. lutego godz. 2. min.

Akeje kred. 
Alpiny
K r e d y ty  w ęg . 
A nglobanL  
U n jon y  
L u d w ik i  
N o rd b a n y  
L o m b a rd y  
L o sy  tu reek ie  
S ta a tsb a k n y  
C zera io w ieek ie  

Z

381 25 
86 —  

423 50 
178 75 
315 —

05.
97-4#

192-58

# a i. ebl. prop.
W ied. losy 
Akeje tytoa.
4 *h P o i kraj.

s  r. 1593 
Elbethaie 
Ł&nderbanki 
Renta zł. węg. 
BankTereiay 
W  apólaa reatap. 101'— 
Rulłle 128'i.

izby handlowej I przemysłowej.
Lwów duia 22. lutege 18J6 r.

I. Akcje za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika pt 20# zł. 
m. k. 2^0' -  d# 223'— . Kolej Lwew.-Czern.-Jasy p*

m  25
59 5* 

87125 
296 —

97 — 
281 — 
?50 50 
122 80 
147 56

209 zł. w. a. w srebr. 295 — do 298 —. Banku hipet.
p< 200 zł. w. a. I. emisji 3S0-— de 390- — Baaku kred 
galic. pe 200 zł. w. a. 2U — de — . Garbami w Kze- 
szen e po 200 zł. w. a. 200- -  de 20S —. Pakryki wa- 
genów w Sanoku p-zedtem Li pińskie ge pe 500 kerea — 
250 zł. w. a. 250'— de 260'—.

II. Listy zastawne za 100 z ł . : Banku hipet. gal. i %  
w. a. w-'esewal. z 10* prem. 109'8# de 110'ff#. Baaku 
hipot gfl l . 4*/.* w. a. les. w 5# lat. 8#-80 de 1##'5# 
Barku hipoi gal. 4°|, w. a. losów w $0 lat. pe 2##
keren 9S 60 de 97 30 Banku krajowego 41/,*  w. fc. 
les. w 51 lat. 100'SO do 1#1'20. Banku krajowego 4 *  w. 
a. los. w 57 lat. 9i 50 de 98'20. Te w. kredyt, gałie. 
ziemsk 4•/, (I. emisja) #7-8# de 96o#. Tew kredyt, 
gal ziem. 4*  los. w 41 •/, lat. 91-7# de 08'4#. Tew.
kredyt, gal. ziem 4 *  les. w 5i latach 97'65 de #8-3».

III. Obligi za 1#0 zł.: Ga,)'c. funduszu propiaaeyjaega 
4'/t w. a. 97-00 de 93-30. Bukew. funduszu prepiaaeyj- 
aege 5*  w. a. 10175 de — . Kem. Baaku krajewege 
5“' w. a. II. em. 102-— de 102'70. Kemunelae Banku 
krajewego 4‘/.*  w. a III. «m. #9 6# de 10# 59. PeżyeZki 
krajewej 6*/, w. a. 105 — de — —. t eżyezki kr»j 4l /,"l« 
w. a 99 70 de 1#0 40. Peżyezki kraj. 4% w. s z reku
1891 97-— de 9770 Peżyezki kraj 4*/« pe 2M kerea »■«
100 zł. w. a. z .eku 1S93 97 — de 97-'7#.

IV. Losy. Miasta Krakewa ed 26-— de 26-—. Miasta
Stanisławewa od 44- - de — •—.

V Monety. Tukat ces 5 63 de 5-73. Napeleead er —'— 
S-55 de 9-65. Fełimperjał 9'75 do —-—. Kubeled

res. srebrny 1-27-— de 1-29-—. Rubel resyjski papierewy 
1 2*'— de l -29'—. 1## marek uiem 58'8# de 59 4#.

n a d e s ł a n e .

Wista i  ckarakacb iilafla, lisze! i utnij 
D'. Eugenjusz Kozierowski

pe edbyeiu tpee,' 'nyoh *łudjew w kliaikaeh wiedeatkiek 
berliiskieh, tudzież pelikdiaijĄ pref. Miarti-iła w Keitdks
mieszka 
1857 przy uhey Keperaika 1. S, I. piętre i erdyattje 

ed gedz. 9 —1# raae i od 3 —5 pepeł. 1— 59

Perfumy
aydła i wedy toaletowe z fabryk angielskich, fraae&shiek 

i krajewyah pe cenach przystępnych polecają .MotyieMi i SrzyszM
L w  4  w

plac Marjacki liczba fi #bok hot#tu Francuskltgp.

eenia na dwa dni 
dania zayasu nie ■

przed
^głyby

e ia g .ie i . ia  z powoda wyŚES* 
bye wykonane.

Odznaczone medalami zasługi 
I I  je d y n a  I I  

nieszkodliwe są tutki wyrobu 
I  W .  N l M » J O i f l K I E ( i O

wszędzie de nabyeia t

Wszech nauk lekarskich

Dr. Eazim. PodlewsM
E Uspecjalista w chorobach skórnych i waeerysznyeh h jj  

lekarz kilkeletni i operator na klinikach prof. Fe_Tni*H 
i Bosnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kapesiege w 

Wiedniu.

200 b Przeciw katarom
organ ów  o d d e ch o w y c h , przy k a sz lu , 
k ic h a n ia , ch ry p c e  i innych p r z y p a d ło ­
ś c ia ch  g a r d ła , używaną bywa przez lekarzy 

ze skutkiem

naicł/tfteia
nlnwoda mim-atna 

I7CZAWA ALKALICZNA
albo sama lub mięszana z ciepłem mlekiem.

Działa ona łagodnie rozwalniająco, orzeźwiająco i 
uspokajająco, sprowadza w jlzielam e flegmy i jest 
w podobnych wypadkach znakomicie wypróbowano.

I

m ff hotelu Zorza
l c k a l  n a  d r i k a r n l ę ,  w k ł a d  
f t U | r a l l o i n y  1 m a g a z y n  d o  

w y n a ję c i a .  120S 1-1

Przsw yborna w smaku i zapaohu
przez 8 IJ M 2  sprowadzane

r r B R J A T I
a m ianow ieie: 7> hl. zł.

Nr. 0. „Asirm - P ec.o  - Mandarin"
n -ijp rzed u iejsza ...................... 5'—

Nr. 1. „Taszu“ Perła Chin, żółto ■tw. Ł 40 
N r  2. ! untojczan Peeh*“ bi*łe-k"».4

czarna, moena 
-*  mało narkot.

Nr. 8. Jandżyn'
Nr. 4. „Souehong .
Nr. 5. „CongSf, familijna dobra 
Nr. 6. „Proszek herbaciany* . . . 
Nr. 7. „W ysiewii* z najl. herbaty

3 3;
2-30
2-r
15?  

, 1-70
Nr. 8. „8ouobongu,mało narkotyczna 3'6

pobes HANDEL

St. Markiewicza
W Lwowie, w Rynku l. i i .

O b ron i, zdolni do reprezen­
tacji panowie, tnajdą trw ałą  
poradę przy w ysokiej prowizji. 
P ierw szeń stw o z branży ban­

kow ej i asekuracyjnej.
Z g ło sze n ia  p o d  „ W ie n e r  B a n k -  

h 'iu 8 ” prxy> m nje  e k sp e d y c ja  a n o n ­
só w  JM. D uke* , W ien , I .  t f  olleeile  
n r . 6- 1

—  P

I  I
o t

^ 5  <&

09
9

M. Jonasz
DOM BANKOWY I  KANTOR W Y M IA N Y  

we Lwowie, ulica Jagielleśsk* 1. 3, 
kupuje i s p r z e d a je  w s z e lk ie  p ap iery  erar- 
tedcioare, lo s y  i m on ety  pa n a jta ń sz y m  

k u r s ie  dziennym
PROMESY

do tlągalenla 2. marca r. b.
n a  w i e d e ń s k i e  l e s y  k e m a a a l n e  pe 4 zł 5# et 

wrez ze stemplem.
Główna wygrana 400.000 karan.

i do ciągnienia 5. marca r b
n a  8 'J, lo sy  au a lr . Z . .  d n  k red y to w e g o  

z i e m .  II. emisji, pe 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem
Główna wygrana 100.000 koran.

Przy zamówieniMh z prowincji uprasza się e ćełąezc- 
cie 2# et. na uorterjura.

Uprasza się e łaskawe wezesne zamówienia, gdyż £»-

O
*

Ordynuje od I I . de 12. I ad 3. da 5

ul, O h o r ą ż c z y z n y  1. 16 .
JOla kebiet i mężezyzn osobne poczekalnie.

Skład wina Chassalng jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. M ikolascha, Ruoke- 
ra, Sklepińskiego, W ewiórskiago i Ehrbara. 
wmm p w w s b — — m  m  mmammamzrnmam

za 5 kilogr. franco za pobraniem : 
Masło śmietankowe świeże zł. 3.60. 
Wołow na i cielęcina świeża, tylna, 
bez kości zł. 2.60. (Tłkżc oba arty- 
tl86 kuły razem). :,l—9

B. KAPHAN, Baczacz (Galicja).

500 koron k“
Kothcgo wody do ust

f l a k o n  p e  8 7  e t .  dostanie kiedy­
kolwiek bola zębów, lub z ust euchnąe 

mu będzie
j. G.Kothe go s?adkob. H, Gritters 

w Berlinie.
W r L w o w i e  w aptekach Piotra 
Mikolascha, dr. Z Rucker.’. i A. Skle- 
piń kiego,' w D r o h e b y e z » w apt. 
Adama Krzyżanowskiego, s K u m i i  u -1  
c e  s t r u n 1 w apt. Kirola Pilaw­
skiego, w R z os z e w i e  w »pt. Ant. 
Karpińskiego, w T a r n o u o l j  w apt 

Herm. Kahane

jednakże
jedynie
prawdziwa

z tą 
mamą 

ochronna.

Masło! — Mięso!

Przepyszne wzo,, dla osób prywatnych 
gratis I franca.

Bogate kolekcje próbek, jakiś jeszcze nigdy 
uie oyły, ai» krawców niefrankowane,

Materje na ubrania
Peruwlen I doskin dla wysokiego kleru, 
przepisane materi" na uniformy dis o. k. 
urzędników, dla weteranów, straży ognio­
wych, gimnastyków, llberyjne, sukna bili - 
dowe i te stoliki do gry, na powozy, lo 
leu dia dam I mężczyzn, sukna damskie, 
materje do prania, pledy do podróży o: 
4—1  ̂ zł. i t. d C e n n e ,  r z n i c l u e ,  
t r w a ł e ,  c z y s t *  w e łn  i a n e  s i t h n a  
a nie tanie szmaty, które wystarczają 

e d w i e  n a  z a p t a i ę  k r a w i e c k ą ,  
poleea 507 1—20

JAN STIKAROFSKI
B E R N O .

tCentralny punkt anstr. przsmysłu sukiea- 
nego.) — Składu */, miljsna guldenów

Udiliwlradawnazsswaj dobreol I zapachu znaną prawdzie ą

HTl^BATĘ ROSYJSKĄ
z tegorocznego zbiorą majowego poleea h n n d e i

W . A D A M O W I C Z A
■w B r o d a c h

faat ,.Familijnej* b-razo dobrej . . 
funt „Moiauge do liaskau" w oryg. opak,

jla iperiil*  eessn k lej w eryg. opakowaniu

, . . .  zł. 1.4ń 
najlep. „ 2.50

tysiewków z nł.ilepsz. herbat kwistowjaa 
lita KAWA ,Sirlii3Zs franco -5 kila . . . .

57*0
1.20
9.50

^  -61 ‘an iMzzp ‘ozjłid  -ji 'g •[
»  eiąoiiu op«ą\ 'in^ęz ‘g unzizejbzeąo

pomiędzy naiuralnćmi wodami szczawowdmi zajmuje

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

; jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład na GaBcyą p-slada firma

Leopold Lityński w Lwowie w fi.and Hotelu ulica jjpla Ludwiką
H a n d # I  f a r b  i  m a t e r i a ł ó w .  1678 1—7

Tn

'oBtjijsnaii u j 
nfoji| fahuBJBMB pod ń|8 ezanXM 
qoufa)|8| z l  *  Jł z 01 BZ 05||Xj_
•jayonptfjąop fezsfeiętoę »u bfoueresig 

pod uinsMsąęjdlM i op
»;ał»)b.: «a « ‘ejuąrs eyso eiuefojjs op 
óis efumTIzij -pfi Tąojjejzs ‘ląiao^fed 
‘iiąlzózs«]d‘iąine}swu i t  ioj óis ejepezjds 
ójtttn su sjusc feuuMoąju|mn ej

CoiigoKr.l.!
j wyberna herbata . . .  V, ki. zł. 1'9#

u *  e u g  « r .  9 .  . kl. rf. 280
Z b i ó r  n m j e w y  . . ‘i, kl. zł. 8 —
U e u g o  K n ia m w  . . V, kl. *ł. i-—
O k r u c h y  z najlepszyc j  herbat

V, kl. zł. I SO, 1 80 i 2 36 
poleea

W
d

f i 1

filówif stlaJ U t
FRYDERYKA SCHUBUTHA

Lwów, Rynek liczba 45.

%

Kaity jazdy do AMŁRYKI PÓŁNOCNEJ

ż G g ł n g ł  p a r o w l b j .

A. K o ic w r a tr ln g  9  k ,
i j H  W e ^ s -fn s je r g n s ia o  7  a  Ł f i S S J B ł S a

O o d .B le x u a .a  © ita p e d ty a ja  z  W" iedL zxia.
O b ja śn ien ia  b ezp ła tn ie . 201 1—7



M DZIENNIK POLSKI z dnia 88. Lut^ro 1896 r.

D RO BN E  0 G Ł 0 3 Z E M A -

pc l ‘/s centa od wyraża.
C o r t e p l a n  kró&i vr dobrym stan: ijj 
A a nowym frontem sprzedam. Halicka! 
15-   13iJ
Jeszukuję n p t e k i  do wydzierżawienia I
*** swonfualnio do nabycia z ręcznymi 
obrotsui o—8 tysięcy. Tarnów poste re-||
■mta J  B.

,\( sD,  dla hasających. Umia-I 
n-tii ltozr . j srchot, skreślił Zdro-I 

"ins.:;. Ce aa 1 zł. W księgarni Seyfaris i

Bieliznę męska kompletna
KRAWATY NAJNOWSZE,
Rękawiczki damskie i męskie, 

PERFUMERIĘ,
Mydła i prz; bory toaletowe

po ec»
JAN CHLEBOWNIK

ulica H alicka liczba 4, 
(•bok kapli -.j Boimćw).

Jeszcze krótki czas

T T b o o z n y  z a ro b e k
154—240 złr. miesięezs • dla eseb 
wszelkich zawodów, eheąeyeh się zaj­
mować sprzedażą prawni* dozwelesych 
losów. — Oferty de: Haaptstidtisohe 
Wechselstuben - Gesellschaft A d l e r  
515 Ł  Cenp Bndapsst. 1—17
* ■  K o k  z a ł o ż e n i a  1 8 7 4 .

;■ w dy ila t -“o t ^ r j a l n y  uprawniony I 
- do lę.pstwa, posżu' n,e posady podjraożna aostań rozmaite meble

F. K -ard t >'.arrdiiv w 8i atwiuisl bardzo t*nią cenę.n arj.tluy w Sc-łotwiuL 
* w d ma p. Lr-Sr. ia.

za

ra i 
r.s-isa:*: 
d a  —  
Sażala.
rt .i

• u * ę  i J il O i i a obSiir i 
w z i j k o  ■ g d i
i 0 0 0  z l .  o  d r  a : . i -  r i  o  
i'o;ze;ri»- ti,>j oa-ibicto- 
i'ro wywiad o we*e L w iw ,

jLv:ów, ul. H ali-ka 7, I. piętro od 
.■dżiny 9— 1 przed połaciuiem i od 

3—6 po południa.

H o  w j i l z l e r ż t w i e n l 5  dobra w p:.
IA  wBaic riwaiiia 6 kim. od st-ioj; 
koic, jwej oddalone, o 2 f.d^arka cli, łą- 
«zuej p. .e n zen i 1 100 * r g . z m-ryneii | 
i tarł i kłem wodnym fca lat 6— 12 >d !. 
kwietnia 189'.  — Bliższej wiadomości 
idr.iela kzneelarja dra Stanisława Krzy 

z.nowaiiego, adwokata we Lwowie. Po-1 
średnietwo wykluczona. i40|

W P i» T  na newe kursa konwtrzaej 
towarzyskie* i książkowo-graaa-| 

tyęzne w języku niemieckim i franeu 
sk i* . Dla pp. nauczycieli, oficerów, aka­
demików kursa osobne. Tłumaozcui? ni-j 
jęsyK polski, francuski i niemiecki usku­
tecznia się najdokładniej. Sobieskiego 4 
I piętro 5. 14 ;

D o  i n t e l P ^ e n z p r t t f u n f f  przygo
towuje według nowej ustawy w języki 

pilskim lub niemieckim porucznik arty- 
urjj. w rezerwio uczący od kilku lat z po­
w ażeniem . Kurs n c iy  rozpoczyna się 2 
marca b. r. Zgłoszenia „Iutelligonzprii- 
fung“ Lwów poste restante. 136

j a a  J e ż y n a

jubiler i złotnik 
W9 Lwowie, piec Marjackl

polaoa
swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler­
skich, złotych i arobrnyoh

po najniższych cenach.

TylŁo i  3.90 Et.
przepyszne ubranie męzkle

Resztka doskonałego, si lnego, prze- 
p /sz r eg o  imit.  kemgarnu na kompletne  
•ibraoie męskie, skł*dające się z inrduts.  
jy-^dr; : k i in iz i i iu  w każóoj wislkoś.:-’ 
tc k o l o r z e  c a r n y m  p ięknie deseiTc-  
-soyiii. M trrjo te, która są i.ardv.
• obr •, b adze r iękne i trwałe, i

-i-.... •; • ró: .1.-, \ rep ;z« :l :j 
; j s ;edy'.m*s-.-i.:i. i u irt ’. się nikt :ti 
■ ,;v:i jak z n n : ; e h 1 s . o ;t.u\ 
itj.iieoi Sy;. zed iż  ‘.;a p.obrnnr-in i-. 

P-pai 6 'i nic.ii n a de słasie m 'g o tó w i i .
,_mres. t  p  f «  i ,  I.

F eis.-Lmstkt 6/0. w W ie s iu

L e i n i o t w e  Z a s s ż w r  p o d  C z n r n ą
». p. Zsssów, rozsyła za pobtan «m po- 
•ztą lub kolsją 1175 1—7

M asiona leśn e
C«na za 1 funt — 60 dkgr.: Jodła ct. JO, 
modrzłw 60, sosna zwyazajna 140 insna 
•żarna 160, świerk 75, akacja i «lcha po 
30, głóg, jasion i jarząb po 20, brzoza, 
jawor, kion i oizech amer. po 25 wiąz 
i żarnowiec po 40 ot. Próez .ego poleca 
do kultur wiosennych 10,000.000 sadzo­
nek leśnych i 100.000 drzew parkowych, 
krzewów i roślin pnących w stu różnych 
gatunkach. —  Cennik odwrotną pojztą.

(Przedruk nie będzie płacony).

P i t r o w a  f a b r y k a  d a c h A w e k  
f"Ir o w a n y c h  odznaczona meda­

lami na wystawach krajowych J f c o -  
j ? a l n i a  w y b o r n e g o  t o r f u ,  jedno 
s drugio w oddaleniu kilku kilometrów 
fir-tgo gościtu-. od st&eii kolejcwej — 
p o s z u k a j *  w s p ó l n i k a .  iŚie idz:e 
o :ększy kap t ł, tylko o wiadomości 
fachowe i rzetelność. Zgłoszenia przyj- 
• n o Administracja „Dzień. Polskiege".

'.przy du e pokoje, kuahn-a et«. »d 1.
!. kwief«is 189*5 do wyna ęsia ul. Js- 

. łt>o i.^sWcb !. 6 c-arte*.

Liniment. CajslGl eomp.
2 apteki Richtera w Pradze

nacieranie; po cenie 40 kr., 70 e : i  
1 fi. do nabycia we wszystkich apte- 
kach. Tego powaaaohnla nlnbloM|o 
•wdka domewego należy zawez* krótko
a węzłowato żądać

Richtiri LiiHuat z„btwiciM
i tylko butelki opabrzoB* znaną 
fabryczną łotwiw '■ uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

UltiSIi
Mam zaszczyt p»dać ds wiad -mcśs 

•zaaowne-j P. T. Peblieza*ś*5, że ma 
dityohsiasewą ęri.co^aię krawieeką prse- 
ttiesiem pod 1. S, plae Marj*«ki, wekśc 
ed ulicy Krętej, w kanjleni-iT Jaśiis 
Wgo Bar#na Bruniekiege i wykonuję i i*- 
ia l waz- 1 kie roboty z  m a t e r y j  j a k -  
n a j i e p is z y o h  w e d ł u g  o s t a t n i e  
m e d y .

Peiiieważ ltkal »be»FT jest ed »» - 
•rzedzieg* z n a c z n i e  t a ń e z y m  ’ :ze
te j* s i«a  w aeżacśei wykenywać ■ izel 
He n a ł w i u i i  j a k  n a j t a n i e j

Z  wysekim izeeuzkiwn

OBWIESZCZENIE. 

WIOSENNY JARMARK NA KONIE
w Krakowie.

W  dniu 10. marca 1896 rozpocznie 
ie w Krakowie wiosenny p ;ęciodniowy 
ermark na koaie szlachetne, gospodar­
c e  i wł ściańsKie.

Jarmark na konie szlachetue odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapu­
cynami i n i  rlaeu, a konie znajdą porni?- 
^ziĄenió w tejże i jeżdżalni. tudzież w stuj ■ 
mach pry.v»tnycb, w domsti^ zwjezdaieh  
; hotelach.

Dnia ID. gsarca 1896 (we wtorsk) 
odbędzie się jarmark na konie w łośc iań­
skie na placu „Groble".

M agistrat fcról. stoi. m . K r a k o w a  
iż l4  dżia 11. iuiego 1896. 1 - 'i

LTTHIA
PUDER

DLA D T B I1H A H U
I K O B f

UPIĘKSZENIE 
i W YD E1 tKATNIENIE

C E R Y
Nzjterdziej e egsKoW puder toaletowy balowy I salonowi-

W k ły *  alt® i.ś -łty .
Chcmlczcia analizowany I uznnny przsz

P P . J  J .  P O H L A ,  C. K. PROFESOhA WE WIEDNIU,
P its ia  z Kzaznitta z aajlepazyeh sfer dołączona są do każdąj puszki od

G o t t lie b a  T aass ig ;*
C. k. Nadwornego dastawcy I frbrykaHa delikatnych mydeł tanletawyefe
r o d  | W w « y  w  W i e d n i n ,  L  W a U w i i a  m y. | ,

, ’ t Kaby^ia 1J,r® u ^ Ruekera apt., Jana D z iew in » k i# g ( , Stanisława Gabryela, Alejzego Hubnera
K a u .s  y skisg* i Oinrakiego, Włodka 5 Krajewski tg* .  O. T. W iaoklera i Syna;  w  : Mnrit* F ; . i s e k e r

| ;  j> n io r ; w  P r a n a a y i l n t  U .  Ba- ichan, Ad^lf Spaennor i we wiciu apteka:b , psrfamerjash i d n gasr jaeh .

Znajomy „ S t o k r ó to o -1 z widzenia 
który w p;izdzierńiku z. r. odpowie 
d.',iał Jej listem adresowanjn- M. 
poste restante Tarnów — prosi Jć, 
o spieszne wskazanie pod wiad< Tiym 
jej adresem sposobu dalszej kore­

spondencji. 1210 1—S

Cena puszki zł. 1.20.
Rozsyłka za pobranie* 
lub poprzednie* przysła­

niem pieaiędzy.

M a j B . © # ś z a  p o w i e ś ć -
W . hr. Ł osia

p ł a t w i e  t u - ' C ^  s r p a n a  p ,  t .

h I G H - L I F E  D O K T O h
Cena Z zł. 50 ct.

znajduje sią zaledwie w kilkudziesięciu eg emplarzaoh 
u Gubrynowiaza i Schmidta we Lwowie.

K A F T U Ł A  T O E P F E ii
t l M  i. l i s ?  ■' A  U M  A  i  '  J A

£łt&ówt T r y b u n a l s k a  ? 2 9

IBCK̂>
■i

M A

poleca kyscłŁm ię wd. g o d z im y  8 . i - a a o  fcratea d z l& ń  c a ł y
trtkśf w Hłion»sneRcł«,

P i^o  fihftcimskb i Lilienfeida w butelkach 1 na eslarą.

1211 1 -  2
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poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe
po zł. 105, 155, 2 —, 2-25, 2 50 i 8. 
K o s z u l e  z przodami pikowymi i fał 

dzikami (zekł.ikaoii) pe zł. 2T 5 i 3. 
K s s z n l e  kilerów-., krotonowe i 

rifortowe po zł. 2‘50 i 2-75.
3 « i  n ie  n o c n e  po zł 155:1*90 

c-i-Joóione la  w; *■; ukraińekieh po 
zł. 2 30, 2-5* i 2-75.

K«;!is le  d l a  c h ł o p a k *  w po 
zJ : 40 i i 60. 

l: A }k « sz« ł.k i z kołnierzami 50 *t,, 
ba', k ł ;erzy 35 et.

'• A  5 . a m ® W i L
pi cl 9.-‘, zł. 1-05,1*15, 1-4", 1 85,1 80 
E w ie * o s ? y  d l ł t  b l  p a !  6 w  po 

rÓ Ct. i Zi. i 10. 
i ‘  k .iA e r z e  tu t :i  p i zł. 3*40 i 2 80. 
Si-, śj ‘ i e l y  znzia po -i. 4 i 4 8 .-, 
C L fte ttk ł płóAiar.na, tuzin zł. 2‘50

P r u t w A ^ j w e  pfiisfe e  

T ir & is v j ,
dlv

P o ż y c z k i
•d 500 złr. w gśre, na preeent bankewy,
do spłaty w małyeh rata? k miesięeznyek, 
xogą oirzyrae pp. arzędŁiey, efi»ero- 
- 0. pensjooiśe.i, leirarze i t. p. Kaucje 
służbowe p. urzędr.iey aa »•/, takża XI. 
rangi. Zapytania lietewne pod „B ®3 

Kosztów* p».nte reatents I -rów.

C. k. uprzjwii.

i F i l l l i  BZŁŁ1
1  f f l o - e g o  i ziw eRjiaśłoi

1 KUPF£fS & OLASEfl I
3 ■ S
s  Licó-r. ul. Kazimierzowska l. 28,

swa najlepsze wyroby krajowe

mzh k w ta fia d i
we wssyatr-itth jakości a- h i i*LzmiAri-eh

? ’ 71 ̂  3 Z ? Z i
s i f  by sollnowe (beigijskie) 

S Z £ Ł 9  U A G H O W E
kolorows, matowe i w dossnie.

sziło zwierciadłuwe
J a łt  l u s t r a  w  r a m u c h  ltp <

Oszklenia nowyeh budewli, jakoteż 
oszklenia artystye«no i ołowiem, wy- 
Konują pod gwarancją najstaranniej. 

Kit i djamenty do rznięcia szkła.

34 przypytznych przedmiotiw
za zadaiwiająee tanią eenę, be

tylko za 2 guldeny
1 zegar z brąza z długim, żółty* łań­

cuszkiem, dokła dnie i punktaainie 
idaey,

1 imit. fajka pinnkawa, wybornie się
zapalejąea.

1 prawdziwa cygarniczki! plankewa.
1 ładna żarttbiiwa cygsrówka. 
ł elsgaacka krawatka męzka.

pys-.ra szpilka de krawatki.
6 najaew.zyeh apertowyoh k iłnl' zykiw 

płóciennych w każde, wiilkeśei.
1 nlklewysoyzeryk z wykałaczką,cyżsezką 

dc uszu 1 centimetresa.
1 najnowsza gra tswerzyska.
14 brystohkiea papierów llstewyeh ładn. 
10 ,  kepert „ „

Wszystkie 31 sztuk kosztują od dziś 
razem 2 zł., usimy bow «m spróiaiś 
cisze lokinoś-:i Jla wypewisd/enia i 
swftt^Smy uwzgę, ż i zegar sim koszt*- 

; /na-zuio więcej, żąda z*
.yj.tfotis’. i ' i  przedmioty i .')iie>,b:tj każdy  

jjiii: ••jjrędz*»j a mawia. A d r o s : ł p f e l
jw •» iedn , I. Fic-ischiu.iikt 0/D. R*z-  
betet- t ‘lko i i  p-tranirin. 506 1— i

M POST!
,  kl. masła deserowego...................80 ct.
a „ „ znakomitego etołowego 60

.i » » dworskiego do potraw. 48 „
i » bryndzy znakom liptowskiej 32

(, „ szprotów  ................... 60 ”
Para siedzi p e ....................... . 11
Tikiingi p o ...............................  . . .  7 ”
Cegiełka sera im perial.......................15  ”
\  H- »era ementUera -dojrzałego . 80 ”
I, kl. sera szwajcarskiego . . . .  48 

Makaran włoski i do rosołe 
Sardynki po et. 22, 30, 40, S0 i zł 1 50 
suszone grzyby 8 .m* czap«C2kl prześliezk  
białe 1 wszelkie jerzyny ze s łarnej  su- 
szarni Bocheńskiej — poleca znany jako

najtańszy handel korzenny

Leonarda Boleckiego
ul. Batorego I. 2. *ve L w ow ie . 

& w .  J e r z e g o

ziółka p!ersiowe
611 i należący do tego 1 —12

m i t  piersiowy
iw. Jerzego ze St. Geerg’s-Apotheke 
w Wiedniu, V/2, Wlmmergasse 33

Jedyne środki jirzeeiw u p o r c z y ­
w y m  k a t a r e m ,  k a s z l e m ,  c h r y ­
p c e ,  z a f l e g m i e n l i i ,  a s t m i e  i t. p.‘ 
ueuwają flegaę, uśmierzają kaszel i usu­
wają ciężki sddeoh, dosznsić w najkrót 
ssvm czasie. — Cena pakietu proszku 
uiersiowege św. Jerzego 50 ct., zaś d 
tego należących ziółek piersiowych św. 
Jerzego 50 ct. ; pocztą o 20 ct. drożej 
za opakowanie i list przesyłkowy. — 
Wysyła się pocztą najmniej d-ra pakiety. 
Uprasza s: ę o przesłanie pieniędzy 
wprzód przekazem pocztowym. P r . i i r *  
d z ( w e  ( y l t e n  r a p te c e *  p o< ! *4 , 
J s r z y m ,  w  y f i e d n i n  Y  3 , W i m -  
‘ j u r g e s s e  S * ,  gdzie należy adresować 

wszelkie zamówienia.
Skład w  K r a k o w i e  w aptece E .  

H e l l e r a ,  ul. Grodzka; w e  L w o w i e  
w aptece £*• M i k e l n s c h a .

ŚWIEŻY TRANSPORT DOSKONAŁEJ

il FU

- f .Ł

PuNJZOCH
_sn, panów i di*t:c .

I B A  W ł rf l
w największym wyborze. 

O r y g i n  > ln c  p r o f .  d r a  J t l g e r a  
w y r o b y  p o  c e n a c h  f a b r y ­
c z n y c h  z najs! laehetniejszej wełny, 
zalecane dla osób wątłego zdrowia.

łatwo się przeziębiających. 
Koszale 
kaftaniki
Kaiesony I majtki 
Sharpefki I p< .jzsohy 
Ljrzswaczr na tsłądek 
Kj onaazs
Kamizelki męskie włóczkowe z rękawami 

po zł. 5, a i 7.
Zamówienia z proirineji wykonują 

się najstaranniej.
Nt iądaau szczeflólswo ueinlkl.

■ - - ^ 7

4m

o o-ts >—•sr>' N -TH
5  ir- CJ,
P-'*
ES-B® KOO fc«ł»

G dt& szszcne i  lekko r e z p is s c ^ is s

\:kł
"  " f r

A

uznane jako znakomite gatunki.)
M  tm m m m

D j aabyji.a w wieli eakierniath 
tL<jidlaeh il^liKitejów i dróg tarj *ai».

V
Z MAGAZYNU

JULJUSZA G f OSStGO
W KRAKOWIE

nabyó można po cenach oryginal­
nych we wszystkich znaczniejszych 

miastach.
We Lwowie skład główny w handlu 
W ładysława Bażanta, ul. Halicka.

L. 8Ż8/96 pr.

Ogłc miernie koi-:
P-ezydjum Magistratu król. stoł. ruiasta Lwowa, 

fccukui-8 :
P°sad« iużyuiera m:e;sk Urzędu budoiruiezego z płacą roczna 

146. i.i. dodiitkiitm swaterowjn 360 zł. i prawem do dwach pięc-oleoi p 200 zł ;
k. na jsesną posad? adjunkta z płaoą 1160 zł., kwatorowem 300 u .  i dwoma 

pią«iol-cn«mi pa U O ił. ;
3. 11* jedaą posadę asysteLt» z płaeą 900 zł., kwatarowem 240 zł. i dwoma 

pięcioleciami po 50 zł.;
4. n» dwie posady elewów tesboiłznych z adjutum rocznem 600 zł w. a. 
Kandydaei w i.n i wnieśś sedania aajdalej do daia 15. marca b. r. i p r / i-

ałożyc dowody uksńezenia stuśjów teshnieznyeh na iast,tutach politeehnirznj ch 
w Auitrji lub w muym równorzędnym zakładzie nauk#wm za granica, — dalei 
świadectwa z pi zapisanych egzaminów państwowych, wreszcie wykazać, że 40 roku 
zyeia ma przekroczy li. 3 ’

^  sz*zególnoś«i kandydaci na pssad? inżyniera wioni wykazać eię ukoń-

ssss4?S£5 «•*»* 'r*“'k' • -  «* * •
„ . H r t ,  s y s s s f ,  Y^aJKSS^S“*,-*lw
-  a ■ s, P°**d t  a»y*tenta winni mieś ukończone studja na pilitechnice

w  budownictwa lądewego i dwa •(--amina pańetwo?
° A " u ? ! leWÓW M*M  ukończeni technicy (oddziału

m żyn.erji lub architektury), mający przynajmniej pierwszy egzamin państwowy
We Lwewie, dnia 15. lutego 1096.

N a jle p s z e j  m a r k i

GAEDKEGO
CACAO

207 1—26 d io s t a ć  m @ ż n »  w s z ę d z i ę ,

P .  W . © racdt.Ę  z t  C le ., B * 3*2 :3  i  H a t u  i u g .

 ̂ _ Celem połeżopia tamy nadużyciom niektórych 
coM' do pubi:«iii*j wiaioiaości, że

reotaiKratorów, mam zaszczyt

M W  O OICOCIM® SsL I  ̂
1 - r z e d a ją  n a  sz ik ia n k ś  tylSso n n s t ą p u j  j c  j  fiw m ^ s

Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7. 
Zygmunt Jłiiller, plac Mariacki 17. 
8z j* u n  r*»8t, ul. Krakłwska.
Karol Przybylski, Teatralna 1. 13. 
Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abraham Rolhberg, „i. Kazimierzowska. 
E or*an  Saizberg, ulica Kołłątaja, róg 

Kazimierzowskiej.
Sehulim Steff, ultea Subieskieko pod 

_ „Słonie**.
Wilhelm Tanenbau*, nl. Karsin Ludwika. 
S. B. T m z  r, plae Ckerążezyzny.
Antoni łisiarz, ul. Bateręgo i. 1 !. 
Henryk Toise, Piniarnia Oneeiaiska, róg 

ul. Sykatuskiej i Słewaekiego 
Jan Ważny, ul. Czarnieekiege.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

, Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego i. 12.
T e le fe m  N p. 6 .  jo4d 1— ?

Skład piwa flaszkowegs u p. Wiasera, ul. Sykituskz 14. Telefon nr. 14».
Na przyszłość . ;łaszać będę każdej niedzieli ' r pisaaeh lwewskieb nazwi­

ska restauratorów, ki rzy p iw re O k o e ls m s k ie  sprzedają, a nadti lastrzsgam 
sobie wystąpić w drodze sądowej przesi'*1? sprzeuaży ebeego piwa po* marką 
okoeimskiege. * J A K  O Ó T Z ,  browar w Okoeł*le.

Ni ltuł* lo tp fe r , nl. Trybuna!.,k* 12,
J. Apisdorf, ul. 8o!łieskieg9 1. 14 
II. Aucrhahn, rcst-iu.racpi -ped sroczką" i 

ni. KeporuikA 10 . j
W ilh e l*  Breitm*Ter,ul. Trybunalska 14. j 
Józef fik lich, Kawiarnia Teatralna,
Jśz»f Flieg, nl. Jagiellońska 1. 22. 
Ludwik Gardeliński, ul. Kepernika 1. 4. 
S«y*eu G elćbtrg, nl. Batorsgo 1. 16. 
Adolf Gr infelil, JąuewsLa 7.
W ilb tl*  Htllmann, ul. Kazimierzowska. 
Dawid Kóssler, uliea Pańska 1. 1 * pad 

„Seblik ie**.
W ładysław Kłzłowski, ul. Gindeeka 79. 
Jirsy Kirieb, ul. Seltrna 1. 6.
Michał Landes, ul. Skarbkowska 1. 4.

PREMJOWANE ZBOŻE JARE
Szczegółowy opis w katalogu (darmo i opłatnie).

Nasiona traw, mięszankl k^nlczyne-trawne
de łąk stałych i prreor eunych, parków i ogrodów, zestawiono na podstawie 

34-letniego własnego d(,ś-.*/iadczeaia.
K o n icz o  pod plombą i za poświadczeniem stacji oceny nasion, 

jako wolne od kanianki.
W s z e l k i  e n a s i o n a  e k  o n o m i e z n e .

! Z i r a a f k © m i ' t e  n o w o a s i!
Jęczmień Galdfolf, Ziemniaki Fi ej not Agnellego i i  d.

} e  aż y  n i  e  s r y g i n t r i n e  u  m n i e .

W łasna hodowla nasion warzywnych,
lftóre za granir.ę wysyłam, 

dalej jfejwiatBWFch, l e ś n y c h  i t. d.
Firma kontrslna pragsklego aomu.

ERNESTA BAHLSENA w KRAKOWIE, ul. Pańska, I. 9.
Wszystkie nawozy sztuozne I maszyny rolnicze Jak najtaniej.

Tysiące uznali, podziękowań i t. d. może u mnie każdy przejrzeń. 
Katalogi rolnicze i ogrodnicze, wskazówki uprawy darnin i opłatnie. m  

Adres telegr.: B a h ś s e n ,  K r a k ó w .

— M amusiu, co t# je s t?
—  Bogini mądrości.
— A gdzie jej mąż?
— M e ma go, inasoej nie byłaby boginą mądrości.

W w ca i odpowiadai -toy za redakcję Adam Krajewski. Papier z fapryki tzerlaisiciej. Z Drukarni nB z ' a  ika Pe lsk i«fo“ nad zarzadajw J^ramcUzka Kattnera,


